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Dwie idee. 

—0— 

W rozgwar.e walki codziennej o byt 
polityczny, w ciągłej obronie od spadających 
na nas codziennie ciosów, od zamierzonych 
napaści, pochłonięci wymaganiami chwili, 
mimowoli odbiegamy myślą od tego, co 
w zjawiskach dnia dzisiejszego jest wieczne 
i trwałe, skupiamy uwagę wyłącznie na tem, 
co pr.ejściowe i zmienne, bo blizkie i współ- 
czesne. 

Zatrzymując się na przedmiotach naj- 
drcbniejszych, coraz bardziej tracimy zdol- 
ność do obejmowania horyzontów szerszych, 
do ujmowania linii, łączących przeszłość 
z przyszłością, rzeczy doczesne, przemijające 
z wiecznością. 

Lecz są zjawiska, w których linie te 
występują tak jaskrawo, tak wyraźnie rzuca 
się w oczy znaczenie historyczne funtów co- 
dziennych, że mimowoli odrywamy wzrok 
zmęczony cd rzeczy najbliższych i sięgamy 
oczami duszy naszej w tajemne karty dzie- 
jów ludzkości. 


Do dziejów minionych, do wyroku hi- 
storyi odwoływał się w swem przemówieniu 
prezes rady ministrów, chcąc projekt r'ądo 
wy uzasadnić nakazami misyi historycznej. 
A pochłonięty całkowicie tą jedną myślą, 
dał obraz jaskrawy owej „idei państwowej* 
rosyjskiej, na którą się tyle razy powoływał 
w przeciwstawieniu do innej idei politycz- 
nej, tak, zdaniem jego, w tym kraju niebez- 
piecznej: idei polskiej, 

Uczynił to ze szczerością, zamąconą 
tylko fałszywą nutą zapewnienia o życzliwo- 
ści dla nas i przypomnienia o przyjaciołach, 
których rzekomo na Litwie wśród społeczeń- 
stwa polskiego posiadał. Poza tem drobnem 
ustępstwem dla języka dyplomatycznego był 
szczery. Do obrazu swego brał barwy ży- 
we z rzeczywistości, jak ją widział i rozu- 
miał, według swego rozumienia czerpiąc ar- 
gumentację z wielkiej księgi dziejów stule- 
tnich swego państwa, z dziejów stosunku 
jego do kraju naszego i do żywiołu ptlskie- 
go w nim zamieszkałego. 


Państwowość rosyjska, powiedział Sto- 
łypin, postawiła sibie w stesunku do nasze- 
go kraju cel, do którego dążyła z początku 
z mieczem w ręku, później nieco za tomo- 
cą środków administracyjnych, ogranicza- 
jąc żywioł polski i zapewniając Żywiołowi 
rosyjskiomu  stanowis.o uprzywiłejowane. 
Były pewne odchylenia od tej linii postępowa- 
nia, byli panujący, którzy inaczej rozumieli 
zadania polityki rosyjskiej, lub na innej 
drodze csiągnyć usiłowali jej cele, lecz były 
to, zdaniem p. Stołypina, błędy, spuwodowa- 
re nadmierną wspaniałomyślacścią i dopro- 
wadziły do następstw niepożądanych. Na- 
tgół myśl zasadnicza panstwowości rosyj- 
skiej trzymała sę konsekwentnie jednej dro- 
gi i na tej drodze zamierza obecnie przebyć 
nowy etap: przystosować instytucye samu- 
rządu do potrzeb polityki. P. Stołypin zda 
je sobie sprawę z tego, że między temi po- 
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trzebami,a rozwojem kulturalnym kraju za- 
chodzi pewra kolizya, lecz bez wahania roz- 
strzyga ją na korzyść polityki i jej podpo- 
rządkowuje wszelkie inne względy i wyma- 
zania. 

W imię tej idei skasowano {istniejące 
w kraju uczelnie polskie, nadając im chara- 
kter rosyjski; dla jej urzeczywistnienia wpro- 
wadecno ograniczenia służbowe, majątkowe 
i religij.e dla ludności polskiej. D.iś. zaś, 
nie poprzestając na ograniczeniach już dzia- 
łających, na już przysługujących ludności 
rosyjskiej przywilejach, idea państwowa na- 
kazuje p. Stołypinowi u iec się do nowych 
Środków wyjątkowych, stworzenia nowych 
ograniczeń dla jednych i przywilejów dla 
drugich. Jeżeli dodamy jeszcze do tego je- 
den rys charakterystyczny, o którym p. Sto- 
łypin zapomniał, chociaż jest on bardzo 
świeżej daty, i do obrazu przez niego skre- 
ślonego dołączymy ograniczenia dla towa- 
rzystw ruskich, a więc dotyczące przewa- 
żnej większości mieszkańców tego kraju 
„prawdziwie i od wiesów rosyjskiego“, bę- 
dziemy mieli pojęcie dokładne o idei pań- 
stwowej p. Stołypina. 

Jukież są owoce tej idei w naszym 
kraju? Po latach przeszło stu, po zrusyfi- 
kowaniu wszystkich szkół i urzędów, po 
skasowaniu wszystkich ośrodków kultury 
polskiej i odebraniu z rąk polskich przeszło 
połowy posiadanej ziemi, kierownik polityki 
rosyjskiej skarży się na słabość „komórek 
kultury r.syjskiej wobec twierdz kultury 
polskiej", z obawą myśli o tem, co stanie 
się z żywiołem rosyj.kim, jeśli w samorzą- 
dzie 304 głosów będą posiadali polacy i wy- 
sila snój umysł nad wytworzeniem no- 
wych środków obrony dla żywiołu rosyj- 
skiego. 

Takie są owoce zrozumienia idei pań- 
stwowej, tak jak ją rozumie p. Stołypin. 

Z kimże prowadzi ona walkę i kto tak 
udaremnia w:zeltie jej zdobycze? Według 
słów p. Stałypina, jest to idea pulska wroga 
państwowości rosyjskiej, pednosząca głowę 
i szerząca kulturę polską w każdej chwili 
sposobnej. Dowiadnjemy się z przemówienia 
p. ministra, że idea ta wychowała społeczeń- 
stwo kulturalne, karne i spójne, namiętnie 
przywiązane do swej narodowości, szczycące 
się swą kulturą, nadające swą pracą w to- 
warzystwach i związzach charakter polski 
wszystkim zapoczątkowaniom kulturalnym. 
Dowiadujemy się od p. Stołypina, że jeden 
z wybitnych przedstawicieli tego społeczeń- 
stwa, podczas rozprzężenia władz rządowych 
na Litwie, chciał, ażeby „ster rządów w kra- 
ju ujęły doświadczone uczciwe ręce*, że 
w tych miastach, gdzia polacy mają więk- 
szość w radach miejskich, urzędy, wymaga- 
jące rzetelaej fachowej pracy, obsadzane są 
przeważnie przez polaków. 

Tak charakteryzuje p. Stołypin niebez- 
pieczeństwo polskie. W przemówieniu jego 
znajdujemy jeszcze charakterystyczną wzmian- 
kę, przeznaczoną dla ław włościańskich, że 
obywatele polscy usiłowali przeprowadzić u- 
właszczenie włościau bez ziemi. Do tej cie- 
kawej informacyi p. Stołypin zapomniał je- 
dnax dodać jeszcze jeden drobny szczegół 
historyczno-porównawczy, że obywatele pol- 
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Do sprzedania 


z powodu zwinięcia gospodarstwa: 
Dwie parowe maszyny, żniwiar- 
ka, włynki, piugi, wozy i inuy mariwy 
inwontar/, a taxże Miyn wodny ze 
sta»em 13 dzies. u Kazimierza Tołką 
cza. Poczta i te} Frampol Podolski, 
kclej. Pioskirów, 18150 


dla dzieci polskich 
płci obojga 


scy czynili te staraniafwówczas, kiedy za- 
równo rząd, jakjji jobywatele rosyjscy, byli 
przeciwni wszelkiemu uwłaszczeniu wogóle, 
zarówno z ziemią, jak i; bez ziemi. 

Tak wyglądają, według} p. Stołypina, 
przejawy idei polskiej i pierwiustki polsko- 
ści w naszym kraju. 

To zestawienie dwóch pierwiastków 
historycznych yniej; nasuwa p. Stcłygiuowi 
żadnej myśli, ¿prócz kcuieczności walki. Nie 
zastanawia się on ani na chwilę nad źró- 
dłem, z którego płynie dla niego koniecz- 
ność sztucznego popierania jednych i samo- 
dzielna siła innych. Nie zastanawia go na- 
wet przykład, wymowny, który przytacza dla 
zilustrowania rzekomego stosunku polaków 
do wszystkiego co rosyjskie, "przy? ład, który 
rzuca światło wymowne na właściwą odrę- 
bność idei polskiej, na źródło jej potęgi 
i na przepaść, dzielącą świat tej idei od my- 
śli politycznej p. Stołypina. 

„Pewien magnat polski, którego przod- 
kowie pochodzili z rudziny ruskiej i prawo- 
ławnej—opowiada p. Stołypir—kiedy mu 
przypomniano o jego pochodzeniu, odpowie- 
dział pogardliwie, że jeszcze dawniej przod- 
kowie jego byli poganami. Z biegiem czasu— 
dodaje melancholijnie p. Stołypin— osoby 
bardziej majętne stały się z rvsyan (?) pra- 
wosławnych polakami i to bardzo  uporczy- 
wymi“. 

Chwila spokojnego zastanowienia nad 
przyczyną takiej metaraorfozy, powierzcho- 
wne chociażby wejrzenie do historyi, «mu- 
siłoby rosyjskiegy ministra spraw wewnętrz- 
nych, jeżeli nie do zmodyfikowania swego 
poglądu na drogi, jakiemi kroczyć winna 
idea rosyjska, to przynajmniej do unikania 
podobnych przykładów, Które spadają „nie 
na konia, lecz na hołoblę*, które, jak źle 
obliczony ecisk, eksplodują w nabitem 
dziale. 


Polonizowały stę rody ruskie, białoru- 
skie i litewskie na całej przestrzeni Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej. Zmieniali wiarę 
swych ojvów magnaci i szlachta, przyjmo- 
wali kulturę polską i polskie obyczaje, śpie- 
szyli przywdziać strój polski i mówić mową 
polską, drukować książki polskie nietylko w 
klasztorach katolickich lcz i w Ławrze Pe- 
czerskiej. 

Ioto po wielu wiekach potomkowie 
tych rodów są polakami „uporczywymi*, 
szczycą się należeniem do narodowości , pol 
skiej; wierzą w wyższość kultury polskiej, 
pracują dla niej, a wierząc w jej przyszłość, 
nie zrażają się przeszkodami i bronią wy- 
trwale zagrożonych placówek. 

Nis zmusiła ich do tego potęga miecza 
polskiego, nie narzu iły im narodowości pol 
skiej środki administracyjne. 

Popchnęło ich w objęcia kultury pol- 
skiej to, co przygotowało grunt dla Unii lu- 
belskiej, co ułatwiło podbój Prus, i zbliżyło 
do Polski Inflanty. 

Polityka Jagiellonów, szerząca wpływy 
państźzowości polskiej na Północy i Wscho 
dzie, nie niosła ziemiom zdobytym nowych 
ograniczeń, nie spychała ich mieszkańców 
do roli obywat li drugiej klasy. Obok świa: 
tła cywilizacyi europejskiej, niosła im wyż- 
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sze, na stosunki ówcze.ne pojęcia, prawa 
nowe i nowe przywileje, dawała nowe rękoj- 
mi» pracy i rozwoju. 

Takiemi drogami kroczyła owa idea 
polska, której dzś wypowiada walkę mini. 
ster rosyjski. I to poczucie Ś i:bg» związ- 
ku idei państwowej z wymaganiami prawa 
i sprawiedliwości, z obowiązkiem poszanowa- 
nia praw narodowych napełsia dzis nas, 
spadkobierców wielkiej myśli politycznej, 
słuszrą dumą, daje nam prawo w,„chwilach 
ula nas najboleśniejszych patrzeć śmiało w 
oczy światu cywilizowanemu i uprawoiło c- 
wego magnata lilewsżiegof(j do odpowiedzi, 
która tak ubodła p. Stołypina. 


Takie dwie idee, dwa światy politycz- 
ne spotkały się ze sobą w przemówieniu p. 
Stołypina. Lecz winowajca tego „spotkania 
ani go chciał, ani zdawał sobie sprawę z te- 
go, jakie cienie przeszłości podnoszą swe 
głowy nad jego myślą, nad rachubami i za- 
miarami tryumfatorów i zwycięzców dnia 
dzisiejszego... 

idem. 
s ane. E 


Komisya polsko-rosyjska. 


Komisya polsko rosyjska przed 
spisała protokć] następujący: 

<Na skutek uchwały komiietn wykonawczego 
zjazdn praskiego, zapadłej na posiedzeniach jego, od- 
bytych w styczniu i lutym r. b. dn. 17 go maja zebra- 
ła się w Petersburgu wybrana przez komiteti komisya 
spesyalna dla wyjaśnicnią zasadniczych poglądów neo- 
sławistów na stosunki polsko rosyjskie, W skład ko- 
misyi wchodzili od rosyan: hr. W. Bobrynski, M. Kra- 
sowski, M. Lwow, W. Makłakow i M. Chomiakow (ten 
ostatni przewodniczył komisyi); od polaków: R. Duow- 
ski, L. Dymsze, J. Olizar, Świeżyński i L. Straszewicz. 

<W czasie od 4 do 10 maja komisya Gdbyła 6 
posiedzeń. 

<Jeszcze przed rozpoczęciem obrad komisyi pol- 
scy ezłonkowio jej złożyli momoryał w sprawie szkolnej 
w Królestwie Poelskiem. 

<Na pierwszem zaraz posiedzeniu komisyi poru- 
szene zcstało pytanie, czy ograniczyć się należy do 
rozpatrzenia stosunków gpolsko-rosyjskich w granicach 
państwa rosyjskiege, czy tez wyjaśnić stosunki to i po- 
za granicami Rosyi—w Galicyi. Komisya, rozważywszy 
sprawę tę, nznała za możliwe ustanowić zasady, kicre 
normować winny stosuaki obu narodów wszędzie, gdzie 
się z sołą stykają; wobec tego jednak, żo w skład ko- 
misyi weszli tylko polacy i rcsyanie z państwa rosyj- 
skiego, kcmisya uznała za wskazane wyjaśnić punkt 
widzenia na poszczególne kwostye konkreine z nstawo- 
dawstwa bicżącogo w dziedzinie stosunków poalsko-ro- 
syjskich w państwie rosyjskiem. 

<Zgodnie z powyższem rozważane zostały spra- 
wy: wolności sumienia i szkola», członkowie komisyi 
doszli w tych sprawach do pewnego porozumienia, po- 
wzięcio jednak motywowany-h rezolucyi odłożona zo- 
st-ło do czasu ukończenia posiedzeń. Navtępnie komisy 
przeszła do rozważenia Sprawy o ziemstwach w kraju 
północno- i peładniowo-za:hodoim Zz zamiarem przej- 
ścia później do wyiaśnionia sprawy wyłąc enia Chełm 
szczyzny. Dalsze ;ednak prac komisyi, jak równiez 
powzięcio utwał w sprawach juz rozpawzonych, nie 
mogły dejść do skuiku z powodu wystąpienia z ko- 
misy: jednego z członków i choroby drugiego. Na po 
s'edzeniu w dniu 6 maja hr. Botwynski zgłosł ustą- 
pienie swaje ze składu kemisyj, Y maja zaś wyjaśniło 
sę cstate zlin, ża AlL Lwow, z powóda choroby, nie 
może brać udzieła w pracach komisji, 

«Z uwagi na to, ze nieobecność dwóch członków, 
należących przytem do jednej narodowcści, niekerzyst- 
nie odbije się na pracach komisy:, postanowiono jedno= 
myślnie: przerwać czasowo obrady i kopię protokółn 
niniejszego zakomunikować przewodniczątemn komitetu 
wykonawczego >jazdu praskiego». 
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Od 14 do 2! maja nowy wspaniały program. 


Dolina rzeki Tyczyno ras Stary tragarz 
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za zmianę adresu 30 kep. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejscć 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na” 
BtCL NY raz, zg tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 


atępbny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W ruhryca 
„Nzdesłane” wiersz petitowy lub jego miajrcei rh 


Numar pojedyńczy 5 kop. 
Pręnumeratę i ogłoszenia przyjmej4 
Administracyą. 


Kroszczatyk Mr. 25 


naprzeciwko poczty. 
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Port Artura. Przybycie Dalaj Lamy 


za czasów CBru Aleksego Michaj- j k ą 

łowie*a, obraz historyczny. M SZ al 

sery dra- 
mait- zae. 


W stronie puszystych świerków 35e 7 Jezioro Burgć 


zrobić kawalek Sera osy doo. 


dywacowych | A otatki informacyjne. 


Bisre kij. rz.-kat Tow. dętrerzyn 
neśo!, M.-Żytomiorska Nr. 8, «iwa ie 
każdcdziennie od 10 do 2 oprócz G>iąl 
i niedziel, 

Tamże w godzinach biarewycł mo- 
żna zasięgnąć wszolkich chjaśn.eh, duty- 
czących wydziału lotnisk. 

Wydział Letnisk przy klj. rz -kat. Tow 
dobreczynności M.-Zytomierska Nr b. 
Zapis dzieci na lietniska każdndziennie 
od 5 do 6 oprócz swiąt i n:od-iel. 

Zarzad Tow pem. stuń. pol. uniw 
kljew. Wielka Zytounorsza Nr 8 u. 12 
od 4 do 6, 

Biuro pośredniotwa pracy «ùy inz- 
ku oficyalistów ra Rus -— Krssrczaua 
42 m. 20, poleca kandydatów na wszr|- 
kie posady w rolnictwie i przowysie 
rolnym. Otwarte w dnie piwszuanie 
od 10—5 pr pał 

Biuro Polskiego Towarzysiwa ko- 
tonil letnich W. Podwalna 23, Otwar- 
te od 3 do 6. 

Biuro pracy przy kli. rz. kat. Tow 
dehreczynneści, Małą Zytomierska Nr 
8, otwarte códziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niodziel. Schronisko św Jadwi- 
gi przy binrze pracy. 

Bisre Związku równ. kobiet pol 
skiob otwarte od g. 12 — 2, oprócz to- 
go wo wtorki i piątki od 5—7 wiecz., 
przyjmuje wpisy oraz udziela informa- 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 2v. 
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22 skargi. 
—0— 


„Riecz* pisze: 

„Skargi na nieprawidłowe postępowa- 
nie administracyi w stosunku do stowarzy- 
szeń i związków, wbrew oświadczeniu mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych w Dumie 
Państwowej, że po! iym względem wszyst- 
ko dzieje się pomyslu.e, są tak częste, Że 
krótka, lecz bogata praktyka senatu wyro- 
biła sobie spocyałny ByStet rozpatrywania 
tych spraw hurtownie. 

Senat wyznaczył nawet ze swego skła- 
du dwóch specyalnych referentów, J. Miezen- 
cewa i W. Romiszowskiego, którzy zajęci są 
prawie wyłącznie skargami tego rodzaju. 
Mało tego, dla rozpatrzenia tych skarg wy- 
znaczone są specyalne posiedzenia, poświę- 
cone prawie w całości takim sprawom. Trzy 
miesiące temu, na jedaem posiedzeniu, rog- 
patrzono 42 takie skargi. 

Nie upłynęło i 3 miesięcy, gdy znowu 
negromadziła się dostateczna ilość takich 
skarg i na posiedzeniu dn. 7 go maja pier- 
wszy departament senatu rozpatrzył znowu 
22 sprawy. 

14 skarg relerował Miozencew i 8 Ro- 
miszowski. 

Największa liczba skarg pochodzi z 
Królestwa Polskiego i kraja Północno-Za- 
chodniego. 

1) Skarga na uchwałę warszawskiej 
komisyi gubernialnej do spraw związków 
i stowarzjszeń o odmowę regestracyl T-wa 
Oświatowego w Warszawie, z dn. 5 maja 
1909 r. 

2) Skarga na radomską komisyę z po- 
wodu odmowy regestracyi „Radomskiego 
T-wa Oświatowego“ z dn. 17 go listopada 
1909 r. 

3) Skarga na mińską komisyo guber- 
nialną z powodu zamknięcia T wa „Ošwiata“ 
z dn. 8 października 1909 r. 


4) Skarga na warszawską komisyę 
gubernialną o zamknięcie „T-wa wpisów 
szkolnych“ wraz ze wszystkiemi jego 1nsty- 
tucyami z d. 20 sierpnia 1909 r. 

5) Skarga na gubernatora piotrkow- 
skiego o nieudzielenie „Towarzystwu kursów 
dla dorosłych analfabetów“ pozwolenia na 
otwarc'e oddzielnego T-wa kursów. 

Zamknięcie „T wa wpisów szkolnych* 
ze wszystkiemi jego 11 filiami motywowane 
jest tem, że po 1) Towarzystwo uciekło się 
do zbierania ofiar pieniężnych za pomocą 
nieprzewidzianych przez ustawę odezw, i 2) 
Two nie ogranieza się do płucenia wpisów 
za uczniów, lecz sutsydyonuje same szkoły. 

T-wu Oświatowemu w Warszawie od- 
mówiono regostracyi na tej zasadzie, że 
ustawa „T-wa Oświatowego" jest podobna 
do ustawy ostatnio zamkniętej z rozporzą- 
dzenia ministra spraw wewnętrznych „Ma- 
cierzy Szkołnej* i ma widoczuie na celu 
przywrócenie jej pod inną qostacią. 

Ckarakterystycznem jest, że komisya 
na tej zasadzie nie r.zpatrywała wcale sa- 
mej ustawy. 

Motywy odmowy regestracyi „Radom- 
skiego T wa oświatowego“ są jeszcze chara- 
kterystyczniejsze: 

Rozpatrzywszy podanie założycieli T-wa, 
komisya gubernialna uzn: ła, że w obecnych 
warunkach, gdy nastrój pol tyczny ludności 
miejscowej, w szczególności kierowniczych 
jego warstw, odznacza się dążnoś ią du « do- 
sobnienia polsko narodowego, jest dostate- 
czna podstawa do obawiania się, Że proje- 
ktowane „T-wo Oświatowe", urywając nauki 
szkolnej, jako jednego z potężnych środków 
oddziaływania na masy ludowe, będzie dą- 
żyć i osiągać pomyślnie nietylko pepierane 
przez rząd zadania oświatowe, lecz o chara- 
kterze ciasno-narodowym i za pomocą wła- 


snych szkół narodowych 'stwtrzą przeciw- |dności narodowej z pozostałą R syą, a w 
wagę szkołom rządowym, z uszczerbkiem dla | szczególności z wielkoro -yanami. 
zadań państwowych w,kraju. „Czyż można_ spokojnie patrzeć na po- 
W szczególności jasno ilustruje pcglą- | dobne fakty?* 
dy administracyi zamknięcie T-wa zawodo- Następnie Filewicz oponuje p słowi 
wego „Jedność*. Montwiłłowi, który wykazywał, że opowia 
Okoliczności sprawy były następujące: |dania o wrogich stosunkach pemiędzy dwo 
Dn. 30 października 1909 r. rarząd|ma narodowość ami w kraju Zichodnim są 
„Jedności* w celu skłonienia robotników do | przesadzone i pisze na zakończenie: 
szerszego udziału w uprawnionej zorganiza- „Dwa obozy walczą tu—w Dumie Pań- 
cyi zawodowej, postanowił, jak widać z pro-| stwowej. 
tosółu, „wydać odezwę w Tomaszowie na „Dobrze, że walka ta o wolność naro- 
mocy zezwolenia władz“. dową 15-milionowej zachodnio rosyjskiej ma- 
Dn. 18 listopada odezwa taka została|sy ludowej toczy się otwarcie w obliczu ca- 
zredagowana i w dozwolenej przez prawojłej Rosyi*. 
ilości egzemplarzy przedstawiona była in- l 
spekta co gY prasowych. n pr : 
n. 19 listopada t.j. po upływie 3 
dni, wobec braku "A klęgokdrwfck A Ta Kokowcew | autonomii Finłandyi. 
ze strony inspektora, odezwa została wypu- 2 = i : 
szczona w świat i następnie zamieszczona| , Podczas rozpatrywania finlandzkiego 
w specyslnym organie T-wa, wychodzącym | Projektu prawa, Kokowcew wystąp.ł w radzie 
również pod nażwą „Jedność”. ministrów, jako gorący jego przeciwnik. 
Komisya Płotrkowska upatrzyła w tej P. Kokowcew uważa, że Fi: łandya ko 
odezwie, że „Tow. w swej działalności wkro- | rzysta tprawnieg zfautonomii przyznanej jej 
czyło na tory, zagrażające spokojowi i po- | Przez prawa zasadnicze państwa rosyjskiego. 
rządkowi społecznemu” i zamknęło Two. |Oprócz t'go autonomia ta była niejednokro- 
W liczbie skarg jest dwie z powodujtnie potwierdzana i przez Monarchów. 
odmowy regestracyi T-wa bywateli miasta| ,  Zwierzchnicze prawa państwowe, zda- 
Homla i Worcneża. Motywy odmowy zwy-|niem p. Kokowcewa, nie mogą s'e stosować 
kłe: „działalność T-wa szierowana jest ku|w tej mierze do Finlandyi, w jakiej się sto 
popieraniu rozwoju miast, a to należy de sują do wszystkich innych dzielnic w Ce 
zarządów miejskich. sarstwie. Sejm Fi.landyi jest istotnie insty- 
T-wa z celami oświatowymi prześlado- |tucyą stojącą na straży jej odrębnych inte- 
wane są nietylko w Królestwie Polskiem |resów. Tymczasem zaliczenie do składu Du- 
i kraju Zachodnim lecz i w centralnych |by Państwowej pięciu przedstawieitli Fin- 
częściach Cssarstwa”. landyi, a do składu Rady Państwa tylko 
jednego nie może być uważane za dostate- 


7 czną rękojmię realnego zabezpieczenia odrę- 
Antyteza ziamstwa. 


bngch interesów finlandzktch w rrawodaw- 
stwie cgólnopaństwowem. Z tych względów, 
miaister finansów wyraził? wątpliwość, by 
rozpatrywany projekt prawa mógł wogóle 
doprowadzić do nakreślonego cela uregu- 
lowania stosunków wzajemnych Cesarstwa 
i Finlapdyi. Rozpatrując szczegóły projektu. 
Kokowcew zwrócił przedewszystkiem uwagę 
na zbyt szeroki zakres prawodawstwa ogól- 
nopahństwowego zna zenia. Uważa on, że 
teoretycznie w każdej kwestyi można gna- 
leźć rysy wspólne z interesami państwowymi. 

W szczególności oponował W. Kokowcew 
przeciwko projektowi wniesienia do wykazu 
spraw mających znaczenie ogólnopaństwowe, 
nawet spraw dotyczących wewnętrenego za 
rząduł Finlaadzi. Widzi on w tym nieuwzęglę. 


Chomiakow w rozmowie z współpracownikiem 
«Birż. Wied.» wypowiedział następujące uwagi z po- 
wodu projektu prawa o ziemstwach, które wypowiedział 
również,w Dumie podczas obrad nad projektem prawa 
o ziemstwach. 

„Jestem przeciwnikiem projekiu prawa o wpro 
wadzoniużziemstw w guberniach zachodnich. 

Przedewszysikiem nie mogę się z nim pogodzić 
z ogólnoziewskiego punktu widzenia. 

Cała treść projektu prawa, cała jego istota, bez 
względu na jego nazwę,"jast niczem innom, jak tylko 
antytezą ziemstwa. 

Jakaż jest myśl przewodnia ziemstwa. Ją mo- 
żna slormułować w ten sposób: jest to troszczenie się 
o ogólne potrzeby, troszczenie się o ogólne dobro. 

W ziemstwie za czasów corarza Aleksandra II 
polityka była niedopuszczalna. A tataj zalecają nam 
krzewienie polityki w ziamstwie, przeprowadzając ją w 
drodze prawodawczej. Wszak powiedzenie, że ziem- 
stwo powinno być narodowe, równa się powiedzeniu: 
piech ziemstwa zajmują się polityką. 

Następnie uważam, że ze wzgędu na istotę pro- 
jektu prawa, jest on strasznym precedensem dla wszyst- 
kich ziemstw rosyjskich. 

Jeśli wszystkie berezye, zawierające siężw tym 
projekcie prawa, będą urzeczywistnione. to należy ota: 
wiać się tego, by analogiczna zmiany przy rozpatrywa« 
niu ustawy/cgólnoziemskiej nie były proponowane i w 
guberniach rosyjskich. 

Np. tam jest punki, zwiększający ilość radnych 
z,nyminacyj, wprowadzający przedstawicieli banku wło- 
ściańskiego i t. d. D!aczegcż więc nie mają nam za- 
própónować wprowadzenia tego punkta w guberniach 
rosyjskich, jeśli wprowadzimy go w ziemstwie zacho- 
dniem. Wszak wszystko, co wprowadzimy w ziemstwie 
zachodniem, może s'ę stać prototypem przyszłego ziom- 
stwa dla całej Rcsyi. 

Pragnąłbym, by przypomniano sobie obecnie o 
bezpośredniem przeznaczeniu ziemstw. 

Powinao ono być lekarstwem, leczącem wewiętrz- 
ne życie kraju. 

W pracy ziemskiej powinny się zacierać waśnie 
klasowe, partyjne i narodową, a tutaj uczyniono wszyst- 
ko, by ja zaostrzyć. 

Wszak prawo jest bezwarunkowo obrażające dla 
polaków. 

i Prawda, że zapewniają mnie, że trzeba postz rač 
się, by włączyć do prawa jak najmniej obrażającego dla 
nich, Jecz cóż to znaczy. 

Inaczej nie mogę nazwać podobnych planów, jak 
tylko unormowaniem obraz. 

l Wszak nie zmienia to istoty zarządzeń, przed- 
siębranych przeciwko nim; obraza pozostaje cbrazą. 

Mnie wskazują na poprawki. Lecz powiem otwar- 
cie, że jestem wrogiem wszelkich poprawek. 

Być może, że poprawki te polepszą praktyczne 
znaczenie projektu prawa, lecz zaradniczo nie straci 
vn swego znaczenia, Zasada zacierania istotnego sen- 
su prawa jest jeszcze bardziej niebezpieczna. Podobnież 
Jestem przeciwnikiem wprowadzenia ziemstwa w trzech 
guberniach, jako w miejscowościach z największą ilo- 
ścią ludności rosyjskiej, ponieważ wówczas powiedzą 
a) że oto tutaj istnieja już prototyp nowego ziem 
stwa. 

Z projektu prawa należy zdjąć szyld ziemstwa 
i napisać, co się podota». 


AG 
Ruś zachodnia 
i społeczeństwo rosyjskie, 


Filewicz wciąż pracuje. 

W ostatnim numerze „Now. Wr." za- 
mieszczą artykuł p. t. „Ruś zachodnia I spo- 
łeczeństwo rosyjskie“ z powodu rozpraw to- 
czących się w Dumie nad projektem „W zeszycie majowym „Contemporary 
ziemstw. Review“ Dillon zapewnia, że finnowie mają 

„Dni historyczne się rozpoczęły, pisze| wspaniałą organizacyę dla oddziaływania na 
on. Przed reprezentacyą narodową została|prasę. Jest to nieprawda, o ile to dotyczy 
postawiona kwestya tego obszernego tery-| Abglii—mówił dalej Gobson.— Protest prasy 
toryum, które stanowi i nasz front zacho-|jest szczery i dobrowolny, („sincere and 
dni i arenę starej, wciąż jeszcze nie roz-|spontaneua"). Jestem jedynym człowiekiem, 
strzygniętej walki i zarazem jedną z pod-| mogącym mówić kompetentnie w tej spra- 
staw naszego bytu narodowego“. wie, oświadczam przeto uroczyście, że w po- 

Jako dowód w jakim ucisku pozosta. |f?oSkach o agitacyi finnów w redakcyach 
je ludność rosyjska w kraja Zachodnim, Fi.|Bazet angielskich nie ma ati słowa pra- 
łewicz przytacza fakt, że polacy uciskają rze: wdy“ 
komo nawet litwinów. 

„Stosunek litwinów i'polaków stanowi 
nadzw czaj jaskrawą ilustracyę wzajemnych 
stosunzów narodowych w granicach Zacho- 
du rosyjskiego, nawet między temi grupa- 
s: które SĄ wi wspólną wiarą. (Cóż 

ęc mówić o stosunkach  rosyjsko-pol- 
skich? spód 

|. „Waśń narodowa na Rusi zachodniej 
nietylko nie ucichła, lecz w ciągu ostatnie 


ZA W 
la: silnie się zaostrzyła. „izby handlowe angielskie otwarcie o- 
, „Narodowość rosyjska na Rusi zacho-|świadczsją, że jeżeli Finlandya nie będzie 
dniej znajduje się dotychczas w warunkach | sprawiedliwie traktowaną, to nie dadzą an; 
nader niesprzyjających dla jej samookreśle- grosza, kiedy rząd rosyjski będzie chciał za- 
nia narodowego. Dotychczas jeszcze r a du- ciągnąć pożyczkę”. 
sz, ruciną  zachodnio-rosyjskiego czynią Może to wpłynie na pp. Krupienskich 
otwarcie zamachy, przecząc wpr'st jego je-|et consortes? 


landczyków, by ich wewnętrzaa autonomia 
została zachowana, by nie zniweczono jej ży- 
wotności i by nie rozpłynęła się ona w morzu 
spraw ogólnopaństwowych. 

Oprócz tego, w takiem b:zgranicznem 
rozszerzeniu spraw mających znaczenie ogól. 
nopaństwowe, minister widzi podwójne nie- 
bezpieczeństwo, po pierwsze rozszerzenie to 
będzie niesprawiedliwością względem Fin- 
landyi, po drugie przeciąży rosyjskie insty- 
tucye prawodawcze. 

Kokowcew podkreślił zarazem wielką 
powolność nowych instytucyi prawodaw- 
czych Wielu ważnych projektów prawa 
nie rozpatrują całymi latami bez względu 
na palącą potrzebę. 

Dzieje się to widoeznie z powodu zby- 
taiego nagromadzeria spraw. Wskutek tego 
uważa on za nierozsądne obciążanie tych 
Iny lucy jeszcze 1 skemplikowanemi spra- 
wami fi 


odbije sę niewątpliwie w szkodliwy sposób 
i na kuiturze tego kraju. 

Kokowcew wyraził głębokie przekona- 
nie, że Fiplandyi niepodobna porównywać 
w żadnym razie do pozostałych kresów Ce- 
sarstwa, nie mających autonomii i będących 
na niższym poziomie rozwoju kulturalnego. 
Dlatego, dla rozstrzygania spraw dotyczą- 


czych, należa 
w większej liczbie, niż to o 
prawa. 

Opierając się na tych motywach mini» 


leży cały na nowo rozpatrzyć, uwzgłędnia- 
jąc więcej Życzenia finlandczyków, wyra- 
żone w komisyi charytonowskiej, lub ogra 
niczyć przynajmniej o ile możności zakre: 
projektowanego prawodawstwa ogólnopań 
stwowego. ASP Kokowcew zwrócił uwa- 
ge. że miepodobra przewidzieć całej trudno- 
ści praktycznego urzeczywistuienia projektu 
ET 018% uporczywego opcru finlandczy- 
ów przeciwko jego wprowadzeniu. 

NE i „ SE) 


Sprawa finlandzka. 


Protesty angielskie. 


Londyński korespondent gazety „Rus 
skija Wiedomosti* informował się u znanego 
angiełskiego działacza społecznego, Gobsona, 
sekretarza honorowego „Towarzystwa ans 
gielskiego*, które zaiuicyowało protest izb 
handlowych i memoryał 163 członków izby 
gmin w sprawie ustawy finlapdzkiej. 

Gobson zaprzecza kategorycznie, aby 
protest i memoryał były następstwem agita- 
cyi finlandzkiej. 


Przechodząc do protestu izb bandio- 
wych, Gobson dodał, że w proteście wzięły 
udzał izby handlowe w New-Castle, Hull, 
Leith i Leeds, Glasgowie, Manchester i Szef- 
feldzie. 

„O ile wiem — mówił dalej Gobson — 
cały szereg innych izb handlowych zamierza 
uchwalić takie same rezolucye. Wszystkie 
wyliczone izby są wyrazem opinii przemysłu 
anglelskiego*. 

Zdanierń Gobsona: 


cza w „B.rżew. Wied.“ głos rdzennego ro 
syaninago Finłandyj. :; Autor stot lc: łkowiie 
na gruncie abrony praw autonomicznych 
Wielkiego Księstwa. Często bardzo prre- 
ciwnicy „autonomii Finlandyi; przytaczają 
motywy strategiczne; z nimi właśnie pe-|Koścół:ten można raczej nazwać kaplicą: 
jest szczupły, może pomieścić w sobi: zale- 
„Na pierwszy rzut oka naiwnym spo-|dwie 700 osób i chyli się su upadkowi. Pa- 


strzeżaczem  możeżsięgwydawzć ‘straszliwą |rafia orynińzka liczy prawia 4 tys parafian. 


ster finansów uważa, Że projekt prawa na- 


Były minister e Finlandyi. 
Bsły miaister hr. I. I. Tołstoj ;zamiesz- 


lemizuje hr. Tołstejgw następujący sposób: 


myś!, że „zagranica* jest tak blizko nas. 
Pytanie jednak, jaka to granica? Finland- 
czycy zupełnie ją dla nas otworzyl, prze- 
puszczają z Rosyi wszystko, bez wszelkich 
rewizyi, formulności i pasportów. Natomiast 
z nas ejąstrony, gzejstrony,R'syi, jest ona 
hermetycznie zamknięta i wszelkie usiłowa- 
nia skierowane są po to, aby nawet mucha 


dowany przez Grzegorza Kirdeja w r. 1474 


ów fundameutalnie odnowić i powiększyć. 


KRONIKA PROWISCYFSALNA, 


—U-— 


(Z pism i od korespondeziów). 
Z Orynina na Podolu—v maju. 
W QOryninie znajduj* się kościół zbu- 


W tym więc roku postanowiono kościcłek 


Roboty są już rozpoczęte. 4 kościoła starego 
pozostała wieża i dwa kawałki ścian, a trzy 
czwarte części będą nowe. 

22 kwietnia odbyła się uroczystość po- 
święcenia fundameatów. Aktu tej rzadkiej 
ceremonii dopełnił wielebny ks. dziekan ka- 


Ar l2? 


my, jaka miała bić wystawioną w barbakanio krakow- 
skan. Prócz lgo zawiera dodatak 12 widoków z pola 
hitwy grunwald,kiei, sdjętych i ogisxnych przez d-ra 
bzepnikosskiego z lshawy. 


KRUKBIEAĄ. 


Kalsadartyk. 


Dsiś 14 (27) Bonifacego M. 
Juro 15 (26) Zofu Wd. 


Wre tć ałończ geg. 4 m. (1 
Zachód sivńca goi, 7 m. 53 
Diwgeść daia gods. 15 m, 52. 


— Z Koła literatów; i dziennikarzy pol- 
skich. Proszeni jesteśmy o zakomumikowa- 
nie, że powtórne walne zebranie “członków 
m ejscowego Koła literatów i dziennikarzy 


się do nas stamtąd; bez wiedzy nie prze- | mieniecki, Paweł Wyszyński. Chociaż = po | polskich, projeatowane na dzień 16 b. m. © 


dostała. 

I rawet wtedy, gdy na mocy roz”atu 
Najwyższego uformowano w Finlaudyi k:l- 
kanaście batalionów strzelców i jeden pułk 
kawaleryi, wojska te bez pozwolenia zwierzch- 
ności rosyjskiej nie Śmiały zbliżyć się do 
Białoostrowa. 

Ale ani wtedy, ani teraż nie pytają o 
zgodę finlandczyków, gdy wysyła się bez 
likujwojska rosyjskie daleko w głąb Fislan- 
dyi. Jasnem jest, że z punktu widzenia wo- 
jeonego, granica finlandzka nie istniała dla 
Rosyi i nie istnieje i wszelka; mowa o bliz- 
Kości jej czy też oddaleniu nie ma absolutnie 
Żadnego sensu“, 


Liszd Macierzy Szkolnej na Śląsku 
Cieszyńskim. 


Cieszyn, 22 maja. 


Zrozumienie ważności sprawy i zagro- 
żenia szkoluictwa polskiego ze strony nie- 
mieckiej í czeskiej, udzieliło się dzisiaj ze- 
branym delegatom, którzy nader licznie zja- 
wili się na zgromadzeniu Macierzy. Wśród 
powszechnego nastroju powagi chwili prez s 
zarządu głównego, p. Filasiewicz, otworzy! 
zjazd z«gajeniem podniosłem, w którem u- 
wydatnił zeszłoroczny rozwój tej instytucyi, 
któryżw$porównaniu z dawniejszemi latami 
jest bez porównania wydatniejszy. Jednak 
wzrosły nadzwyczaj i wydatki, tak że wy- 
tworzyły one Fytuścyę bes wyjścia, o ile 


dnienie zupełnie zrozumiałego życzenia fin-| walne zebranie nie poda środków do zdoby- 


cia nowych funduszów, wobec faktu, źe po- 

trzeba założenia nowych szkół rośnie. 
Następnie powitał zebranych p. Osu- 

chowski z Warszawy, który zachęcsł do zgo- 


stwo polskie całe, mimo pewnego przesilenia, 
nie odmówi pomocy. 

Następnie przemawiał delegat Tow. 
szkoły ludowej, p. Natanson z Krakowa, o: 


kowa i. inae. 

Przewodniczącym zebrania wybrano p 
Osuchowskiego, zastępcą” p.ĘSteina, dyrekto: 
ra gimnazyum realnego w Białej. 

Następnie wysłuchano referatów w spra- 
wie stosuaków narodowościowych, politycz 
nych i szkolnych w Bielskiem, qjwygłoszo 
nych przez p. Goszczkiewicza i Muchę, nau: 


nlandzkiemi. W rezultacie nastąpi | czycieli w Bielskiem, poczem p. Szuścik mó- 
również zastój w sprawach finlandzkich, co| wił:ożspisie ladności,w r. 1910, oraz o akeyi 


w tejże sprawie. 


plenum do popołudnia, a przez godziny po 
łudniowe obradowały komisye zjazdu. j 


Komisje przyszły po poładniu na ple- 


num z odnośnymit wnicskami. 


je się wniosek o założeniu sżkoły wydziało 


cych Finaga w instytucyach prawodaw-|wej żeńskiej w Cieszynie, oraz utworzeniu 
oby powołać jej ECRU szkół polskich ludowych i pappelniającychh 

reśla projekt| Wyrażono nadto podziękowanie 

stwu, prasie, p. A. Osuchowsktemu, d-r Mi- 


chejdzie za ich obywatelską dziatainość wo 
bec Macierzy. L U. 
— IA 


Knyersk Odeski. 


C Z powodu śmierci Ellzy Orzeszkowej 
przedstawienia amatorskie w sobotę i w nie- 


dzielę w „Udeskim Domu Polskim“ został 


znak żałoby, aczkolwiek tańce były zapo- 
wiedziane w afisżu. 


dolencyjny, Rada Domu Polskiego poleciła 
złożyć wieniec; powstała myśl zarządzenia 
kosztem wszystkich polskich stowarzyszeń na- 
bożeństwa żałobnego za duszę ś. p. Elizy. 

[) Wystawa odeska, której otwarcie 
urzędowe ma nastąpić dn. 15 maja, w dzień 
św. Zofii, zaś wilią dnia tego mają wystawę 
obejrzeć przedstawiciele prasy—już jest pra- 
wie w zupełności gotową. Oto dane staty- 
styczne. Wystawa zajmuja plac przestrzeni 
16 dziesięcin ziemi. Do dn. 5 maja zapisało się 
w dziale fabryczno przemysłowym 900 wy: 
stawców, w rolniczym 250, w szkolnym 60, 
w rzemieślniczym 50, w dziale sztuki 100, 
w morskim 30. w sportowym wydziale 30, 
razem przeszło 1300 wystawców. 

Podług miast dzielą sią jak następuje: 
Odesa 435, Warszawa 68, Moskwa 57, Pe- 
tersburg 52, Bessarabia 28, Podole 28, ki- 
jowska gub. 22, Tulska 20, Ekaterynburska 


Z zagranicy: Niemcy 24, Austrya 16, 


Po załatwieniu formalności odroczono 


Pośród uchwalonych wniosków znajdu- 


społeczeń- 


zawieszone. Zaś w „Liiza*, chociaż od- 
było się przedstawienie, nie t:ńczono, na|Sność miasta. 


Zarząd „Ogniska“ p:słał telegram kon- 


wodu złej drogi księży było żaledwie 6, ale 
ladu było sporo i poświęcenie fandamertów 
odbyło się bardzo uroczyście. Ks. F. Cz. 


a i 0 ZPO 
W sprawie wystawy krajowej. 


W myśl uchwały z d. 1 kwietnia r. b. 
komitet wystawowy uznał za niezbędne po 
czynić przez swego soecyalnego iądelegata 
w Petersburgu starania o wyasygnowanie 
zapomóz rządowych. Mali tej podjął się na 
prośbęgkomitetu gubernialny marszałek gub. 
kijowskiej, ks. M. Kurasin, który też udał 
się w tym celu do Pet:r burgs. 

Po złożeniu przez ks, Kurakina * wizyt 
ministrowi wojny g-n. Sachomlinowowi, wi 
ceministrowi handlu i przemyslu O :trogradz- 
kemu, Oraz dyrektorowi departamentugro! 
aictwa, br. Ignatjewowi t przedstawieniu 
im starań komitetu, okazało się, że wyso 
kość i termin wydania zapomóg rządowych 
w najbliższej przyszłości dopiero będzia wy 
jaśnioay w odnośnych ministerstwach, wo- 
bec czego kwestya odroczenia terminu wy- 
stawy do r. 1912, jako „ściśle związana ? 
terminem wydania zapomóg, może być pod- 
dana pod obrady komitetu i ostatecznie zde- 
cycowana po otrzymaniu urzędowych odpo- 
wiedzi ministerstw. Niezależnie od ostatecz- 
nego oznaczenia terminu wystawy, roboty 
przygotowawcze nad urządzeniem jej prowa 
dzone są w ożywionem tempie. Sporządzo- 
uy przez gronożstudentów plan terytoryum 
wystawy został oddany do sprawdzenie 
miejskiemu geometrze, p. Jakubowskiemn 
równocześnie prowadzone są pertraktacye 
wfsprawie niektórych urządzeń ifzwiązanych 
z wystawą. W tym celu we środę d. 12 
b. m. w lokalu zarządu miejskiego odbyło 


pierwsze zebranie komisyi kompromisowej. 
Przedewszystsiem komisya zwróciła uwagę 
na zaopatrzenie placu wystawy w wodę. 
W tym celu zaintergelowano miejską komi 


raz odczytano telegramy od kółek rolniczych |syę wodociągową, czy wodo iągi m ejskie 
z Galicji, od Tow. oświaty ludowej z Kra- 


będą w stanie dostarczyć wody dla wysta- 
wy w potrzebnej ilości. Jednocześnie stwier- 


,|dzono, iż na wodociąg kolei żelaznej komi 


tet nie może liczyć, ponieważ sama kolej 
zmuszona jest korzystać z wodociągów miej 
skich, zanim nie przystąpi do budowy włs- 
snego. Co do oświetlenie, zwrócono uwagę 
na niedostateczne oświetlenie ulic, przylega 
jących do placu wystawy. Eaergię elektrycz 
ną dla oświetlenia namego placu postanowio- 
no czerpać z sieci T-wa elektryczności, o ile 
okaże się to możliwem. W tym celu zwró: 
cono się o wskazówki do miejskiej komisji 
do oświetlenia miasta. 

Nadzwyczaj skomqęlikowaną okazała się 
kwestya połączenia placu wystawy z mia- 
stem tramwajami. Zebranie postanowiła 
prosić kijowski zarząd miejski o wyjaśnienie, 
czy i o ile byłoby możliwe urządzenie bez- 
pośredniej i możliwie taniej komunikacji 
rozmaitych punktów miasta z wystawą przy 


chodowych, Uznano za pożądane połączenie 
linii Proreznej i Karawajowskiej przez szosę 
Kadecką (równolegla z istniejącą liną Kor- 
pusu kadecsiego) przez plac wystawy i S'- 
łomenkę. Na tem samem posiedzeniu komi- 
sya postanow ła prosić zarząd miejski 
o uf rmalizowanie uchwały rady miejskiej, 
na mocy której komtetowi oddano do roZ- 
porządzwnia plac miejski. Opracowano sze- 
reg waruoków, między insymi zastrzeżone, 
że plac powinien być zwrócony miastu po 
upływie roku, po zamknięciu wystawy. 
Wszystkie zabudowania | urządzenia, nie 
zniesione do tego czasu, przechodzą na wła- 


Wobec fatalnego stanu ulic, przylega- 
jących do terytoryum wystawy, komisya 
postanowiła prosić zarząd miejski o włącze- 
nie do planu robót miejskich w r. 1911 upo- 
rządkowania skweru, reperacyi braków 
i przerobienia chodników w części Bibikow. 
skiego Bulwaru cd Halickiego targu, oraz 
zabrukowania głównej ulicy na Sołomence. 
Wystosowano również prośbą do zarządu 
miejskiego 0 porozumienie się z zarządem 
okręgu komuniżggi w Sprawie naprawy 
szosy kudeckiej między bulwarem a szkołą 
kadetów i re'tauracyi mostu przez rzekę 
Łybedź. 

W końcu podniesiono kwestyę wzmoc- 
nienia nadzoru policyjnego w dzielnicach, 
przylegających do terytoryum wyst.wy, 
z chwilą rozpoczęcia robót. 

Roboty nad rozparcelowaniem placu 
wystawy pomiędzy poszczególnemi sekcyami 
zostały już ukończone. Prezes wystawy, br. 
AL Tyszkiewicz, sporządził „plan wypukły 
wystawy z oznaczeniem głównych  pawilo- 


W ostatnich czasach w prasie zamiej- 


pomocy tramwajów jub omnibusów samo- 


g. 5 popołudmu, odbędzie się:o tydzień pó- 
żniej, t. j. 23 b. m. w lokalu; Towarzystwa 
gimnastycznego (Kreszczatyk 28) o teiże go- 
dzinie. Zebranie to, jako powtórne, będzie 
ważne niezależnie od liczby obecnych. 

— Pogrzeb Ś. p. d-ra Waryńskiego. 
Wczuraj o godz. 4-tej przedźimieszkaniem 
Ś. p. d-ra Mieczysława Waryńskiego zebra- 
ły się liczne tłumy  publ:czności, przyjaciół 
i kolegów, dla oddania zmarłemu ostatniej 
posłagi. Po krótkich egzekwiach, odpra- 
wionych przy zwłokach, kondukt pogrzebo- 
wy wyruszył w strozę st:rego cmentarza. 

Po przybyciu na cmentarz, pad otwar- 
tą” jesaczezmaugiłą,. dr.$S. Trzebiński żegna- 
zmarłegu w imieniu polskiego T-wa lckart 
skiego. Mówca w krótkiej przemow.e pod- 
niósł zasługi Ś. p. d-ra Wuryńskiegc wzglę- 
dem; T wa i kolegów, wspomniał o jego 
serdecznym stosunku do pącyentów oraz 
pracy na polu naukowem i społecznen.. 

— Plerwsza komunia uczenic szkoły p. 
Peretjatkowiczowej. Wczoraj w kościele św. 
Aleksandra podczas mszy św. przed ołtą- 
rzem Matki Boskiaj,ą niezwykle uroczysty 
i mily widok wzruszał sorca obecnych. Cały 
zastęp dziewczątek-uczenic szkoły p. Pere. 
tjatkowiczowej, w białych sukienkach i prze- 
zroczych zasłonach przystęno wał po raz pierw- 
szy do Stołu Pańskiego. Uruczystość pod- 
niesiona była nastrojowym pięknym śpie. 
wem chóralnym, a ks. J. Zmigrodzki, jako 
kapeląn szkoły, serdtcz:emi słowy przema- 
wiał do dziatwy. 


Dzieje porozbiorowe Litwy i Rusi. 


W końcu maja r. b. ukaże się w dru- 
ku nakładem „Kuryera Litewskiego* wiel- 
kie dzieło, poświęcone historyi naszego kra- 
ju, opracowane przez znanego historyka 

p. Henryka Mościcki:go 


dy i ofiarneści, zaznuczając, że społeczeń |się pod przewodaictwem d-ra Burczaka|z przedmową zaakomitego badacza dziejów 


naszych prof. Stanisława Smolki 

„Dzieje Porozbiorowe Litwy I Rusi“. 

Chcąc ułatwić prenumeratorom naszym 
nabycie togo dzieła redakcya „Dziennika Ki- 
jowskiego” zawarła » wydawcami układ. na 
macy którego preniuumeratóorowie nasi będą 
mogli otrzymywać to dzielo zeszytami po 
kop. 25 (z przesyłką 30), zamiast ceny księ- 
garskiej 35 i 40 kop. 

„Dzieje* wychodzić będą zeszytami in 
5% po dwa arkusze druku z licznemi ilustra- 
cyami,omiesięcznie po dwa zeszyty. 

Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje 
Porozbiorowe Litwy i Rusi“, najmniej na 4 
zeszyty przyjmuje Administracya „Dziennika 
Kijowskiego“ w Kijowie, Prortzna Nr. 9. 

Celem unormowania nakładu wydawni- 
ctwa „Dziejów Porozbiorowych L twy i Ru- 
si“ uprzejmie prosimy o wczesne zapisy. 

— Posładzenie komisyi do spraw sto- 
warzyszeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misy: gubernialnej do spraw stowarzyszeń 
zar-gestrowano między ionemi: Towarzystwo 
wzajemnej pomocy zeczrów kijowskich; ki. 
jowskie Towarzystwo sanitarno - techniczne; 
czwarte, piąte i szóste Towarzystwa współ- 
właścicieli domów udziałowych. 

Odmówiono zatwierdzenia ustawy ki- 
jowskiego związku zawodowego członków 
orkiestr fabrycznych. 

— Likwidacya Towarzystwa „Proświta*. 
W dniu pierwszym maja upłynął termin, 
przewidziany przez art. 88 rozd. I przepisów 
tymczasowych % da. 4 marca 1906 roku o 
związkach i stowarzyszeniach, do zaskarże- 
nia decyzyi kijowskiej komisyi do spraw sto- 
warzyszeń z dnia 8 kwietnia w sprawie zam. 
knięcia ukraińskiego Towarzystwa „Proświ- 
ta“. Ponieważ zarząd Towarzystwa żadnych 
kroków w tym kieranku nie przedsięwziął, 
postanowienie komisyi gubernialnej zyskało 
moc obowiązującą. i 

Wczoraj gubernator kijowski polecił 
policmajstrowi zawiadomić zerząd Towarzy- 
stwa „Proświta*, iż na likwidacyę spraw 
Towarzystwa udzielono terminu miesięczne- 
go, przyczem protokół likwidacyjaego zebra- 
nia członków Towarzystwa musi być przed. 
stawiony do zatwierdzenia naczelnikowi gu- 
bernii. 

— Cholera. Wczoraj wśród objawów 
ch lery przywieziono do szpitala Aleksan- 
drowskiego 4 osoby. Z przywiezionych one- 
gdaj 9 osób u 5 stwierdzono cholerę azya- 
tycką, 2 z nich już zmarło. Ogółem od po- 
czątku ep.demii naliczono 15 wypadków 
cholery, stwierdzonych analizą bakteryolu- 
giczną, 6 chorych zmarło. 

— W dniu wczorajszym zaczęły fua- 
kcyonować 2 sanitarne stacye ratunkowe: 
prey cyrknle starokijowskim i podolskim; 
oprócz tego zorganizowano punkt obserwa- 
cyjny w porcie Dniepru, celem ustanowie 
nia nadzoru nad przyjeżdżającymi do Kijo- 


doby dyżurują po kolei 8 zmiany, składają. 


19, Taurydzka 16, Piotrkowska 14, Inne 10 |nów, ilość których wzrosła obecnie dò 60 | wa statkami. W każdym punkcie w dą 


Prancya 9, Anglia 3, inne państwa 18. Ra- 
zem 78 z zagranicy. 

Gmach główny zajmuje przestrzeni 500 
sążni kwadr. gmach maszyn 350 sążni, 
gmach rolnictwa 400 sążni i t. d.; wszystkie 
pawilony większe razem przestrzeń 2,800 sążni. 

150 firm wybudowało własne pawilony. 

Wartość głównych gmachów wynosi 
136,000 rb., dodatkowych 88,000, mosty, 
płoty warte są 23,000, urządzenie placów 
i ustawienie maszyn 77,000, utrzymanie wy- 
stawy około 141,000 rb. Raklama I wydatki 
nieprzewidziane 50—60,000 rb. 

Wszystkie wydatki w ogólnej sumie 
wynoszą przeszło 500,000. 


scowej, polskiej i rosyjskiej, a również i za- 
granicznej, w szeregu ariykuiów podniesio- 
no sprawę wystawy kijuwskiej. Świadczy 
lo o wzrastającem zainteresowaniu się WJ- 
stawą. Według wiadomości, posiadanych 
przez komitet, na szeregu narad i zebrań 
organizacyi przemysłowych omawiano kwe- 
styę znaczenia wystawy i zbiorowego w niej 
udziału. 


Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 


Nowe wydanie «Albamu Jubileuszowego Grun- 
waldzkiego», kt'rego wyłączną sprzedaż ma Królostwo 
Polskie nzyskała księgarnia E. Wondcgo 1 Ś-ki w War- 
szawie, ukazało sią w tych du'ach na półkach kSięgar- 
skich. 

Jost ono ulopszane, x mianowicie powiększona 
przez dodatek ilustrowany, zawiorający 6 szkiców Jana 
i Tadcasza Styków, składającich główną treść parora- 


ce się z lekarza, felczera i sanitaryusza. Wo- 
bec zeszłorocznych skarg na złe funkcyono- 
wanie stacyi, lekarzom sanitarnym polecono 
kontrolować działalność personelów lekar- 
skich. 

— Nowy policmajster kijowski. Jak 
donosi nam nasz korespondent petersburski, 
komisarz policyi petersburskiej, Radziejew- 
ski został mianowany policmajstrem m. Ki- 
jowa. 
— Z T-wa im. Nestora Lafopisca. W 
niedzielę, d. 16 b. m. o g. 7 wieczorem, 
w V audytoryum uniwersyteckiem, odbędzie 
się posiedzenie historycznego T.wa im. Ne- 
stora Latopisca, na klórem odczytane będą 
referaty: 1) p. lijińskiegi: „Pamięci prof. 
Chałańskiego*; 2) p. N. Stosożenki: „Kójow: 
ska Główna szkoła Indowa* (oaz dalszy) 
i 3) p. W. Kordła: „Drugie posel:'wo do 
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— Przyjechali do Kijowa: hr. K Ledó- 
chowski; człocek rady ministra oświaty i 
ministra sprawiedliwości W. Dałaszew; u- 
rzędnik do szczególiych zleceń przy mini- 
stierstwie spraw wewnętrznych A Barkow. 
Wyjechał do Petersburga urzędnik do szcze- 
gólnych zleceń przy głównym zarządzie ape- 
naży J. Klingen. 


— ZEMSTA. Na ulicy Nadh. Krerzczatyckiej 
banda chuliganów napadła na leśniczego z irypola 
I. Łysenkę i pobiła go. Jediego z nanastaików— Tiel- 
nyja- zaaresztosano. Okazało sę, że i.ysanko pad? o 
linrą zeusty. Tego samego dnia występował on W ʻA- 
dzio w charakterze świadka w Sprawie BU włościan, 
oskarżonych o wyrąb lasu i wionych zasądzono. Wiedy 
włeściauie najęli chuliganów i kazali im rozprawić się 
z leśnikiem. 

— ZNALEZIONY WEKSEL Do padolskiego 
cyrkułu prryniesiono znaleziony na ulny weksel na 
1,600 rbd., wydany przoz lombard Petersburski na "mę 
L. Sagowa, 

— KRADZIEŻE. W uamwaju na B. Bulwer:e 
p. Chruszczewowi skradziono złoty zegarek, wartości 
300 rb. — Z mieszkania I Ratwana przy ul. Mieży- 
gorskie! nr 36 skradziono przez otwarie okno ubrań na 
sam3 200 ro. — W taki sam sposób okradziono na 150 
rb, mieszkanie Zywogladowowej przy ul. Karawajaw- 
seroj nr 23. — Z biurka d-ra T. Makowskiego przy ul. 
M. Włodzimierskiej nr 33 skradziono 100 rb. Podej- 
rzany o kradzież lokaj został aresztowany, — Okra- 
dziooo BER I. Kurlanda przy Bułgarskim zauł- 
ku nr 


Z SĄ.04. 

Zabójstwo aktora. 

Dwunasty wydział kijowskiego sada okręgowego 
bez udziału przysięgłych rozpatrywał onegds) sprawę 
imż. Warun Seżreia, Oskarżoneg» o zabójst40 wskutak 
nimostrożaości artysty trupy Sabarowa Borastowskiego 
(Berozina). Stało to się d, 1 kwietnia r. z. Przed roz- 
poczęciem przedstawienia grono artystów trupy Sabu- 
rowa, w tej liczbie Berostowski, zebrało sięw miesz- 
kaniu artystki Sołoninej, w hotola «Bristol» pod Nr 20. 
Obecny był również jeden z dawnych zaajomych Bere- 
stowsałego — iuż. Warun-Sekret. Towarzystwu upły- 
wał wesał)» czas przy kolacyi, gdy wtem Warun-Sokrot 
wyjąt rewolwer i zaczął się nım wawić. Żądania obo 
cnych, aby schował? broń, nie odniosły żaunego szuikn. 
Waran Sekret bawił się dalej rewolwerem i zwró'ił 
stę do Berestowskiego ż6 słowami: «Włodziu, j} do 
ciebie strzelę». «Strzelaj», odrzekł Borostowski i zbli 
Żyź głowę do Infy rewolweru. KRozległ się strzał i Be 
restowaki, brocząc krwią, unadł na ziemię. 

Początkowo Warun- Sorreta pociągaięto do odpo- 
wiedzialaości pod zarzutem rozinyślnego zabójstwa, 
Sledztwo jednak ustaliło, ża zabójstwo stało się jedynie 
dzięki pfoadkomk Inżynier Warua-Sekrot przedtom 
nim zaszął się bawić rewolwerom, wy at magazyn 7 na- 
bojam: (rewolwer był systemu Browninga). Kiedy zaś 
nacisnął cyngiel, wystrzelił ósmy nabój, któy był wło- 
zony w lufo 

Bronił oskarzoneg» adw, przys. Pereswet-Sołtan. 

Sąd ssazał Waruu-Sakrota nx 7 dni aresztu i po- 
kuię k: ścielną. 


Katowanie aresztowanego. 


Kijowska izba sądowa przy udziale przedstawi- 
ciali stanów rozpatrywała onegdaj sprawę Strażników 
Boadnika, Lubczeneł, Artembaki i Radija, którzy w ro- 
ka zeszłym tak pobili włośsianina Antonienkę w kan- 
celaryi komisarza policyi 2 okręgn powiata radomyskie - 
go, 1z ton po upływie kilkn dm zusończył zycio. 

Izba skazała Rudnika, Lubczonką i Artom"nkę 
n p'zhawieuie wszystkich praw stanu i zostanie do 
cięzatoh robót na lat 6.- Radija uniewinniono. 


RKRONIXA POLSKA. 


— Akademia krakowska. We wlorek od- 
było się uroczyste posiedzenie krakowsaiej 
Akademii umiejętności. 

Nagrodę za dzieło malarskie z fuhdacyi 
Barczewskiego otrsymał Józef Mehoffer za 
witraż w katedrze wawelskiej „Chrystus 
cierniem ukoronowany". Nagrodę za pracą 
historyczną otrzymał k«. rektor Władysław 
Chotkuwski za „Historyę polityczuą Kościoła 
w Galicyi za rządów Maryi Teresy“. 

— Hospicyum polskie. Dom dla hospi- 
cyum polskiego w Rzymie jest już kupiony. 

a ten cel zadeklarował J. E ks. arcybiskup 
lwowski dr. Bilczewski 20,000 koron iJ. E. 
biskup lwow:ki dr. Bindarski 5,000 koron. 
Inne również znaczne datzi płyną wciąż tak 
od kapłanów, jak i ludu. 

— Depeszą izraolickiej gminy. „Do prze- 
wielabnego Przeoru Zgromadzenia Ojców 
Paulinów na Jasnej Gorze w Częstochowie. 
W uroczystym dniu koronacyi obrazu, sta- 
nowiącego religijną i narodową świętość 
Polski, obrazu, z którym łączą się najdroż- 
sze wspomnienia świetnej przeszłości pol- 
skiego narodu, gmina izraelicka Częstocho- 
wy, jako część narodu, solidaryzując się z 
ogólnem uczuciem, przesyła na czcigodne 
ręce Waszej Exscelencyi wyrazy hołdu dla 
wielce uroczystej chwili, łączy się z modli 
twą narodu i prost Najwyższego, aby w ła- 
skawości Swej miał w opiece wspólną naszą 
Ojczyznę. Zarząd gminy izraelickiej miasta 
Częstochowy“. 

-— O przemówieniu Jabłonowskiego. Ga- 
zeta „R ecz*, oceniając przemówtenio posła 
Jabłonowskiego, pisze: „Czyż nast „patryoci*, 
wychowani pa gruncie protekcyonizmu, dyet, 
nagród, pensyj, mogą walczyć na terenie kul. 
turaloym z tym zahartowanym w walkach, 
potężnym auchem prawdziwej świadomości 
narodowej“. 

— Z akademii umiejętności. We środę 
odbyło się jak wiadom » doroczne uroczyste 
zebranie akademii umiejętności w Krakowie. 
Sekretarz prof, Bolesław Ulanowski odczy- 
tał sprawozdanie © pracach naukowych, do- 
konanych w ub 'egłym rowu w łonie akade- 
mii. Ze sprawozdania tego przedewszystkiem 
uwidoczniło się, że praca około wydania 
„Encyklopedyt pol:ki+j* bardzo szybko po 
stępuje naprzód. Na trzy tomy materyal 
już jest zebrany całkowicie, tak, że dzieło to 
zacznie się ukazywać jeszcze w roku bie- 
żącym. 

Co sę tyczy wydawnictwa Źródeł po- 
rozbiorowy h, jednego z najmłodszych przed- 
sięwtięć akademii, rezpoctętego przy pomo- 
cy jedaorazowej subwencyi ssnutu uniwsr- 
Rytetn, to może się ono poszczyc.ć już poksżaą 
liczbą ogłoszonych zabytków. 

Do druku przygotowany jest cały za- 
stęp publikecyi, z których niejedna w spo- 
sób zupełnie niespodziewany oświetli dzieje 
Polski w XIX stuleciu. Inieystywa akade- 
mii w tym kierunku o'ezwała się głośnem 
echem także w naszej hist ryogratii współcze- 
snej, która coraz więcej wysazuje dzieł i 
rozpraw poświęconych dziejom  porozbioro- 
wym. 

= 0 dzieła malarskie Wyspiańskiego. 
Przez pośrednictwo prasy polskiej p. W 
Trojanowski zwraca się jeszcze raz $ po 
siadających dzieła malarskie W;ys„iańskiegn, 
uby zechcieli nadesłać mu ich opis z wy- 
»zczegółnienietm rodzaju dzieła, daty wyko- 
nania, miejsca nabycia (czy nrzez p średnie 
two kwrego 2% naszych Towarzystw arty- 


DZIE 


Oladelanda |stycznych, czy wprost od autora, lub osób 


trzecich), a to w celu ułożenia w pracy © 
Wyspiańskim możliwie kompletnego katalo- 
gu dzieł tego znakomitego artysty. W inte- 
resie każdego szczęśliwego posiadacza leży, 
aby będące jego własnością dzieło było za- 
katalogowane. 

O jaknajszybsze nadsyłanie uprasza 

Wincenty Trojanowski. 
Warszawa, Wspólna 36. 


— Ksiądz pod zarzutam szpiegostwa W r. 7. 
obywztel ziem ki, p. Jan Sikorski, zarzucił wobec osób 
trzecich — probeszczowi z osady laubraniec, powiatu 
włceławskiego, ks, Stanisiawowi Mużniarowskiemu zaj- 
mowauje s'e donosic'elstwen. Ke. M, zaskerżył p. S, 
dh sądn Aminnego o pctwarz. Sąd pierwszej inetancyi 
uzan] oskarżenie za dowiadzione i skazą} p. S. na mie- 
siąc aresztu. Sąd drogiej instancyi, zjazd włocławski 
jednak uniewiunił p. S.. uznając. że p. S miał zasadę 
do twierdzenia, że ke. M. zajmuie się donosicielstwem. 
Wówczas ks, M. odwcłał się w drodze kasacyjnej do 
Sonalu, który wyrok »jazdu włocławskiago skasował 
i polecił ponowne rozpatrzenia sprawy w zjeździe waT- 
szawskiiu, Przy wprowadzeniu sprawy obrońca p. Si 
korskisgoe, adw. Szyszkowski zażądał od z azdu wyjda- 
nia mu Świadectwa na prawo otrzymania z aktów sądu 
wojennego warsz kopii *nnncyacyi, jaką w swoim cza- 
sie ks. M. wystosował do władz o jakoby występnej 
działalności niektórych swych parafiac. zjazd, uznając, 
że powyższy dokument może mieć znaczenie dla spra- 
wy, zadecydowsł wydać adw. Szyszkowskiemu świadec- 
two do ctrzymania wspomnianego dokumentu 


OFIARY. 


W rodakcji «Dziennika Kijowskiego» złożyli: 

Na Tow Dobr. Zamiast wieńca na grób Ś. p. 
dra Mieczysława Waryńskiego: pp. Marya Niedzielska 
10 rb.— Maryanostwo Niedziełscy 25 rb. 

Na szpital dia ubogich. do rozporządzenia Polsk 
Tow. leskarskiego w Kijowie: Zamiast wieńca na grób 
$. p d-ra Mieczysława Waryńskieg.: pp. Aleksaudro 
stwo Janu*zkiewiczowie 10 rb. —Ludwikosiwo Daszkie- 
wiczowie 10 rb. 


Eo oo IB O | 
Ostatnie wiadomości. 


Skarga fabrykantów. Korespondent pe- 
tersburski „Berliner Tageblattu* dowiaduje 
się, że do ministra KMokowcewa przybyła 
grupa fabrykantów z Królestwa ze skargą 
od, działalność rewizyjną senatora Nenhardta. 
Fabrykaaci skarżyli się, że rewizye domowe 
odbywały się u tych fabrykantów, którzy 
z dostawcami do intendentury aie mieli ża- 
dnej styczności. 

Fundusz tannenberski. „Ostmarken-Ve- 
rein“ wydał świeżo nową odezwę, wzywają- 
cą niemców do składek na fuadusz tunnen- 
berski. Odezwa ubolewa, że patryotyzm nie- 
miecki nie stoi na wysokości zadania, bo 
składki napływają bardzo sżąpo, w przeci- 
wienstwie do pulaków, którzy na swój dar 
grunwaldzki zebrali już krociowe sumy, pod- 
czas kiedy listą składek funduszu Lannen- 
bersxiego nie przewyższa 12,000 marek. 
Odezwa ta jest już drugą w ciągu krótkie- 
go czasu. 

Czy rozpoczną wywłaszczenie w zaborze 
pruskim. Aut>ntyczną, jak się zdaje relacyę 
o owem posiedzeniu komisyi budżetowej sej- 
mu pruskiego, na którem reprezentant rzą- 
du złożył oświadczenie co do sprawy wy- 
właszczania ludności polskiej, zamieszcza 
dobrze zwykle poinformowana półorzędowa 
„Schless. utg“. Brzmi ona jak następuje: 

„Pewien człocek komisyi zwracał na to 
uwagę, że rząd podczas obrad nad ustawą 
o wywłaszczeniu kładł na to nacisk, że ko- 
misya kolonizacyjna nie może wciąż kupo- 
wać ziemi tyłko od niemców. Jak sprawoz- 
danie wykazuje, to kamisya i teraz niemal 
wyłącznie oa niemców wykupuje ziemię. 
W tem widzi mówca sprzeczności i prosi o 
wyjaśnienie. Na to minister rolnictwa przy- 
znał, że ustawa o wywłaszczeniu początko- 
wo już prze: to, że została uchwaloną, „do- 
bry“ skutek wywierała na polaków, ale te- 
raz tego skutku już nie wywiera i komisya 
musi dalej od niemców kupować ziemię. 
Kwestya, czy z ustawy o wywłaszczeniu ko- 
rzystać lüb nie, zależy od taktycznych roz- 
ważań; których jednak wyjawić nie może. 

Uniwersytat lwowski. „N. Fr. Presse“ 
donosi ze Lwowa z kół ruskich, że rozpo- 
rządzenie cesarskie w sprawie ogłoszenia 
polskiego charakteru uniwersytetu lwow- 
skiego i utworzenia samodzielnego uniwer- 
sytetu ruskiego pojawi sią w czerweu. Ru- 
sini żądują, aby natychmiast przeprowadzo- 
no odłączenie 10 katedr ruskich uniwersy- 
tetu l<owskiego i utworzono osobną insty- 
tucyę jako zaczątek uniwersytetu ruskiego. 


Telegramy. 


(0d korespondentów własnych ) 
Odmowa legalizacyi. 


„Warszawa. — Komisya gubernialna od- 
mówiła legalizacy! 21 towarzystw, przeważ- 
nie szkolnych. 


Rewizya senatorska. 


Warszawa. — Dokonano kilku rewizyi 
u dostawców intendentury. 

Seuator Neubardt wzywał kilku urzęd- 
ników kancelaryi generał - gubernatora w 
sprawie warszawskich teatrów rządowych. 


Jaczewskij na nowem stanowisku. 


„Piotrków. — Gubernator tutejszy zwró- 
cił się do Skałona z zapytaniem, które ze 
stowarzysz ń istniejących w gub. piotrkow- 
skiej 1adzją się do zamknięcia. 


Telegram kondolencyjny. 


Peiersburg.— Kasa literatów wysłała do 
Grodaa telegram kondoleneyjny z powodu 
śmierci Elizy Orzeszkowej. Telegram zazaa- 
cza, iż utwory zmarłej zaszczepiły w wielu 
i demokra- 


sercach 
tyczne. 


ideały humanitarne 


Zamknięcie Towarzystwa „Ognisko*. 


Mińsk. — W Nieświeżu zamknięto pol- 


skie Towarzystwo oświatowe „Ognisko“. 
Nieporozumienie wśród październikowców. 


Petersburg. — Październikowcy-ziemoy 

s Chomiakowem na czele oświadczył, że w 

razie wykluczenia z frakcyj posła Klimen- 

-|ki, wszyscy wystąpią z frakcyi qaździerni- 
w 


kowców. 
Nowa partya. 


Patersburg. — Z powodu  podnłesienia 
październikowrów kwesiyi 
posła Klimenki, we 


przez prawicę 
wykłuczenia z partyi 


N N IK KIJOW SKM I 


frakcyi zapanował rozłam. Wkrótce ma się|enięta przez pojedyńczy artykuł ustawy spe- 
utworzyć nowa partya pod nazwą narodowo: | cyalnej. 
liberalnej; podstawą jej programu będzie Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
Manifest z dnia 17 października, pojmowa-|15 maja. 


z powyższą uchwałą rady, 


ny ściśle według swego istotnego znaczenia. 
Na czele nowej partyi stacą Chomiakow, 
Meyendori i Lwow. 
stąpią do niej również postępowcy. 


Testament ks. Ogińskiego. 


Petersburg.—Krążą pogłoski, 
cya wniesie interpelacyę, 


iż opozy- |tholleta zajął się 
dotyczącą działal-| Straty wynoszą 188 tys. rb. Skład był za- 


Petersburg. — Z powodu przyjścia do 


Możliwe jest, że przy-|zdrowia Bałaszowa, przywódcy nacyonali- 


stów, klub nacyonalistyczny wydał dla nie- 

go ebiad. Wygłosznnu cały szereg nów. 
Moskwa. — Wskutek wybuchu soli Ber- 

skład apteczny Kellera. 


ności niektórych urzędników ministerstwa | a:ekurowany. 


sprawiedliwości w związku ze sprawą sfał- 
szowania testamentu ks. Ogiński: go. 


Wdzięczność związkowców. 


M.skwa. — Miejscowi związkowcy wy: | muiejszych wykroczeń. 


Moskwa. — Przestępca, schwytany pod- 
czas morderstwa rewirowego Muratowa, nie- 
jaki Zurawlew-Biełousow, gopuścił się przed- 
tem 15 grabieży, 10 zabójstw i licznych po- 
Między innemi za- 


slali do prezesa ministrów telegram dzięk-| mordował komisarzą okręgowego Bielanczy- 
czynny za mowę wypowiedzianą w Dumie|kowa i wdowę po pułkowniku Dewel. 


podczas rozpatrywana projektu prawa o 


Warszawą. — Izba sądowa zatwierdziła 


wprowadzeniu ziemstw w guberniach za-| wyrok sądu okręgowego, wydany w sprawie 


chodnich. Stołypin telegraficznie wyraził 
autorom telegramu serdeczne podziękowa ie. 


Rewizya zakładów szkolnych. 


Petersburg. — Zarządzający wydziałem 
szkolnym min sterstwa komunikacji Niemo- 
łodników wyjechał do Kijowa w celu dokto- 
nania rewizyi miejscowych zakładów szkol- 
nych, należących do ministerstwa komuni- 
kacyi. 


Ziemstwa w gub. zachodnich. 


Petersburg. — Według informacyi, po- 
chodzących z wiarogodnego źródła, w razie 
odrzucenia projektu o zlemstwach w guber- 
niach zachodnich, Stołypin ustąpi ze stano- 
wiska prezesa rady m:ni:trów. Chcąc ura- 
tować stanowisko obecnego gabinetu, paź- 
dziernikowcy zmuszeni będą przyjąć projekt 
rządowy. 

Petersburg.—Posłowie należący do le- 
wicy październikowców mają zamiar prze- 
forsować wszystkie poprawki wniesione przez 
komisyę do projektu prawa o wprowadze: 
niu złemstw w gubernach zachodnich nie 
zważając na niezadowolenie premiera. Po- 
słowie mają nadzieję podnieść tym eposo- 
bem znaczenie politycznę partyi. 


Projekt finlandzki. 


Petersburg.—W razie odroczenia dru- 
giego czytauia projektu prawa o wprowa- 
dzeniu ziemstw w guberniach zachodnich, 
Duma w poniedziałek przystąpi do rozpatry- 
wania projektu finlandzkiego. Na pierwszem 
posiedzeniu przemawiać będzie Stołypin. 
Większość posłów w celu przyśpieszenia o- 
brad kę" wniosek, aby posiedzenia od- 
bywały się codziennie. 


Ustawa uniwersytecka. 


Petersburg. — „Now. Wrem.* kryly- 
kuje wniesiony przez Szwarca projekt no- 
wej ustawy uniwersytezskiej, nazywając ją 
nieudolną kopią ustawy z r. 188Ł, 


Nowe pancerniki. 


Petersburg. — „Riecz“ przytacza arty- 
kuł pewnego pisma angielskiego, w którym 
autor wyraża przekonanie, że nowobudującę 
się pancerniki rosyjskie przed ukończeniem 
budowy, będą juź przestarzałe. 

Różne. 

Petersburg. — Rada związku nar. ror. 
postanowiła wydawać gazetę „Russ. Znamia* 
bez objaśniającego napisu: „organu związku 
nar. rusyjskiego*. Oprócz tego, postanowio- 
no wydawać tygodnik, który będzie specyal- 
nym organem rady związku. Na nowe wy- 
dawnictwo Markow ofiarował 5,000 rb. 
W razie gdyby Dabrowin nie zgodził się 
postanowiono 
zmusić go do posłuchu przy pomocy środ- 
ków administracyjnych. Pomimo t» Dubro- 
win oswiadczył, że nia myśli poddać się 
uchwałom rady. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Rada Państwa. 


Posłedzenie z d: 13 maja. 


Przewodniczy Akimow. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg o- 
brad nad projektem 0 gminach staroobrzę- 
dowców. 

Hr. Witte zaznacza, że, wprowadzając 
zmiany do achwalonego przez Dumę projek- 
tu prawa, większość komisyi postąpiła wbrew 
prawom zasadniczym i popełniła też same 
omyłki. jakie w swolm czasie popełniła Du- 
ma. Mówca uważa, iż modyfikowanie uka- 
zu Z doia 17 kwietnia 1906 r. w drodze o 
graniczania darowanych przezeń staroobrzę- 
dowcom przywilejów jest absolutnie niedo- 
puszczalne. 

Durnowo, połemizując z poprzednim 
mówcą, twierdzi, że poprawki, proponowane 
przez komisyę, nie mają wielkiego znacze- 
nia. Wnosząc ja, komisya kierowała się my- 
ślą o niemożliwości szybkiego posuwamia się 
na drodze postępu. Zajmując się sprawami 
kościelnemi, instytucye cywilne mogą zajść 
bardzo daleko i po drodze mogą zapomnieć 
o cerkwi prawosławnej, która posuwa się 
znacznie wolniej, niż wspomniane insty- 
tucy 


omawianego projektu, o ile zostanie przyję- 


rów Z r. 1666 i 1667, 
ciarstwo. 


ukazów z r. 1905 — 1908. 


s} wogóle niewdzięczni, 
dostatecznie dowieść. 


kułów. 
gandy. 


żadnem niebezpieczeństwem. 


wolności sumienia nie meże 


czących Finlandyi, mających znaczenie ogól- 


stytucyach rzemieślniczych, o wydaniu no- 
wej ustawy o bankach miejskich i wiejskich, 
o wydawaniu pożyczek pod Zastaw kapita- 
kredytu z sum kas oszczędneściowych, o bu- 
dowie kanalizacyi i o urządzeniu kanalizacyi 
skiej w cieśninie Koreańskiej w cerkwi ud- 


za marynarzy, którzy zginęli 


tudniowego. 


e. 
Arcybiskup Mikołaj uważa, że skutki 


ty, podług wszelkiegó prawdopedobieństwa 
będą szkodliwe dla kościoła prawosławnego 
i państwa. Państwo powinno dostosowywać 
swe prawa do praw kościelnych, niniejszy 
zaś projekt kasuje uchwały wielkich sobo- 
które potępiły sek- 


Ks. Obolenskij 2 gi radzi, aby podczas 
rozpatrywania projektu prawa według po- 
szczególnych artykułów ściśle trzymać się 


Protojerej Buikiewicz uważś, Że staro- 
obrzędowcy w żadnym razie ne będą zado- 
woleni z niniejszego projekiu prawa, gdyż 
czego zdołali już 


Rada przystępuje do rozpatrywania pro- 
jektu prawa według poszczególnych arty- 


Donieckij wypowiada się przeciwko na- 
daniu staroobrzędowcom wolności propa- 


Koni dowodzi, iż wolność propagandy, 
0 jakiej jest mowa w projekcie, nie  grozi| układami. 


Rs. Obolenskij (2 gi) nważa, iż sprawa | pożyczki marokańskiej. 


generała Nikif:rowa, oskarżonego 0 OSZCZET- 
stwo przez posła Aleksiejewa. 

Wilno.—W Homlu odbył się zjazd przed- 
stawicieli 40 towarzystw kredytu wzajsmne- 
go w celu określenia stosunku towarzystw 
do banku centralnego pedcza3 proponowane 
go zjazdu w Petersburgu. 

Petersburg. — Z powodu dwuchsetnego 
jubileuszu załoga gwardyjska wydała raut, 
na którym obecni byli Najjaśniejszy Pan, 
Wielcy Książęta, minister marynarki, wyżsi 
urzędnicy marynarki i deputacye. 

Podczas śniadania Najjaśniejszy Pan 
wniósł toast za pomyślność zał gi gwar- 
dyjskiej. 

Warszawa. — W sklepie żelaznym Rc- 
zenberzya przy ulicy Moniuszki nastąpił sil- 
ny wybuch. Trzy osoby ranione. W ośmiu 
sąsiednich kamienicach szyby powypadały 
z okien. 

Na razie przypuszczano, że eksplodo- 
wał gaz, lecz przypuszczenie to okazało się 
mylnem. Wyjaśnieniem istotnej przyczyny 
wybuchu zajęły się władze sądowe, Które 
całą nac spędziły w zniszczonym sklepie. 

Kiszyniów. — Sąd okręgowy skazał na 
pozbawienie praw 1 dwa lata rot aresztan- 
ckich 32 persów, którzy w ciągu dziesięciu 
lat trudnili się w Besarabii wyłudzaniem 
pieniędzy od ludności pod pozorem zbiera- 
nia ofar na świątynię Grobu Chrystuso- 
wego. 

Petersburg. — Konwent seniorów posta- 
nowił po rozpatrzeniu projektu prawa o wpro- 
wadzeniu ziemstw w sześciu guberniaca 
zachodnich postawić na porządku dziennym 
podczis obecnej sesyi następujące projekty 
prawa: o sposobie wydawania praw, doty- 


nopaństwowe, 0 prawie zabudowywania, o 
zabezpieczeniu normalnego odpoczynku pra- 
cowników w instytucyach handlowych, o 
zabezpieczeniu odpoczynku pracującym w in- 


łów zakładowych, o organizacyi drobnego 


i wodociągów w Petersburgu. 
Petersburg. — W rocznicę bitwy mor- 


miralicyi odzrawiono nabożeństwo żałobne 
w tej bitwie. 


Peteraburg.—Na wspólaej naradzie ko- 
misyi obrony państwowej i komisyi dróg 
| komunikacyi przyjęto wniosek ministra 
zomunikacyi o skierowaniu wschodniej od: 
nogi kolei amurskiej wedłog waryantu po- 
Przytem komisya wyraziła ży- 
czenie, aby budowę kolei ukończono do ro- 
ku 1915. 

Aleksandrowsk-— W mieście zmarły na 
cholerę 2 osoby, w powiecie 2. Pozostało 
chorych: w mieście 4, w powiecie 3. 

Smoleńsk.—Aresztowano bandę, złożo- 
ną z 7 łotyszów, którzy dokonali kilku na- 
padów zbrojnych. 

Wilno.—Tutejszy oddział Towarzystwa 
wzajemności słowiańskiej wybrał na zjazd 
w Sofii 2 delegatów: rosyanina i polaka. 

Mińsk.—W Borysowie pożar zniszczył 
20 domów. 

Rewel.—Przybyło z Rygi berlińskie to- 
warzystwo śpiewacze „Li.der Tafel“. Miej- 
scowe towarzystwa śpiewa”ze powitały gości 
na pokładzie statku oraz ofiarewały im chleb 
i sól. Wieczorem odbył się koncert. 

Ryga.—Sąd wojenny skazał na śmierć 
przez rozstrzelanie szeregowca Sternaka, któ- 
ry w roku 1909 zabił podporucznika Jerszy- 
na, jego żonę oraz matkę. 1 

Mohytów. — Czasowy sąd wojenny ska- 
zał na śmierć dziewięciu więźniów, którzy 
w dniu 27 lutego napadli w wagonie wię- 
ziennym w pobliżu Szkłowa na pslnujących 
ich żołnierzy. 

Kremeńczug. — Skonstatowano tutaj 
czwarty wypadek zasłabnięcia na cholerę. 


Calais.—Wskuiek zderzenia z parostat- 
kiem pasażerskim zatonęła francasza łódź 
podwodna. Zginęło 23 ludzi. 

Konstantynopoł. — W izbie deputowanych 
rozważaną jest sprawa otworzenia na pocz- 
cia trzech listów zaadresowanych do posła 
kurda Sułejmana Asudi. M nister wyjaśnia. 
iż listy otwarte były przez walego erzernm- 
skiego, który otrzymał je od osób trzecich. 
Poczta zaś doręczyła listy według adresu. 
Odczytano listy, wzywające kurdów do po- 
wstania. Suiejman usiłuje wytł /maczyć nie- 
jBsne wyrażenia w listach na swoją Korzyść. 
Większością 142 głosów przeciwko 31 po- 
stępgowanie rządu uznano za słuszne. 

Tokło. — Rząd japoński zgodził się na 
oddanie do rozporządzenia rządu rosyjskiego 
wszystkich mogił poległych podczas wojny 
rosyjsko japońskiej żołnierzy rosyjskich, znaj- 
dujących się na półwyspie Kwantuńskim, w 
pasie południowo - mandżurskiej Kolei że- 
laznej. 

Londyn —Do agencyi Reutera donoszą: 
„Pomimo rokowań, jakie toczą się między 
państwami opiekuńczemi, nie powzięto nie 
stanowczego co do przyszłości Krety. 

Beriln—Z powodu wiadomości dzien- 
nikarskioh o zawaczin traktatu tajnego mię- 
dzy Niemcami i Francyą, korespondent pe- 


Marokko | 


w sprawie prawa górniczego w 
Nadto toczą się u 


być rozstrzy-|kłady ce do ujednostajnienia operącyi zain- 


owies w nat. 16/8) zo: 
groch 65 — 70 kop. 


tersburskiej agenogi telegraficznej dowiedział | Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1006 r. 
się ze źródeł urzędowych, £e wzmiankowane 


państwa nie są związane żadnymi t»jnymi | amęterdum 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 
Pertraktacye tocryły się jedynie 


3 
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teresowanych"osób tak francuzów jak i niem- 
ców na granicyyKamerunu. Kwestya poży- 
czki marckańskiej załatwiona. Jest nadzie- 
ja, że układy, dotyczące prawa górniczego, 
zakończą się pomyślnie. Niemcy poprzesta- 
ją na tern»5że stosunki francusko-niemieckie 
są zupełnie poprawne. 

Berlin.—,Vossische Zig.“ donosi, że na 
Krecie lud peczął się zbroić. Nowy rząd, 
złożony z trzech osób, na czele którego stai 
Wenizelos, oznajmił, że „niezadstąpi od swych 
żądań. Zamierza on wysłać do Europy de- 
putacyę, złożoną z 10 wybitnych obywateli, 
aby przekonaćzgabinety, „działaczów polity- 
cznych i prasę, iż należy godzić się z fak- 
tami dokonanymi. Rząd zamierza zerwać 
wszelkie stosunki z Turcyą, usunąć herby 
i emblematy, Świadozące o przynależności 
wyspy do Turcyi, oraz przekształcić bank 
kreteński w filię greckiego banku naio lo- 
wego, 

Tanger. — Wskutek wspólnego? wystą- 
pienia konsulów mocarstw europejskich w 
Fezie, sułtan Mulay-Hafid rozkazał 10 urzę- 
dnikom marokańskim wziąć udział w ko- 
misyj, powołanej w celu określenia wysoko- 
ści dłógów Machzena. 

Hamburg. —Zostało założone hamburskie 
towarzystwo ekspoitowe dla ekspłoatacyi 
lasówą w Rosyi ifsprzedaży drzewa_do Nie- 
miec i Anglii. 

4 & Berlin.—Król angielski mianowany zo- 
stał szefem 1-go gwardyjskiego pułku dra- 
gonów. 

Buenos-Ayres.—Z powodu setnej roczni- 
cy istnienia Argeatyny, prezydent wydał 
ucztę w swym pałacu Na uczcie znajdo- 
wali ¿się prezydent rzeczypospolitej, Chili, i 
delegaci władz zagranicznych. Prezydent 
wzniósł toast zazpomyślność narodów, re- 
prezentowanych na uroczystości. 

Czangsza-— Powstańcy spalili miasto 
Pitang. Spłonęło 100 domów. Urzędnicy 
zbiegli, = miasto w mocy powstańców. Z pół- 
nocy idą hordy buetowników, rabując po 
drodze wsie. 

Paryż.—Fallicres przyjął u siebie ture- 
ckiegoj następcę tronu, gpoczem»; rewizyto- 
wał go. 
Bruksela. — Wzobecności 
skiej nastąpiło otwarcie mię 
wystawy artystycznej, 

Berlin. —Belgijska para xrólewska przy- 
bywa dnia 17 maja. 

Tabris.—Wskutek niepokojów, panują- 
cych w mieście, kupcy.stronią od wszelkich 
tranzakcyi. Targi ,zamknięte.giUstał ruch 
towarowy na drodze „Dżulfa—Tabris*, Auto- 
mobil pasażerski, jakąędotąd, kursuje pun- 
ktualnie. Pomimo ogłoszenia amnestyifstron- 


pary królew- 
zynarodowej 


nicy dawnego ustroju podlegają prześlado- 
waniu. Fidaje-policyanci, ścigając pewnego 
seida, usiłowali wtarguąć do mieszkania se- 
kretarza konsulatu rosyjskiego, u którego 
uciekający znalazi schronienia. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
—0— 
(Telegram spocyśiny). 


Petersburg. — Giełda Holenderska. Pszenica 
1 rb. 07 kop. — 1 rb. i3 kop., zyto w nat. 116/117 zo, 


83 -- 84 kop., owies nizinowy 58 — 62 kop., wiacki 
57 — 60 kop., zamoskiewski G9 — 70 kop., groch 77— 
BU kop., kasza gryczana 1 rb. 09 kop. — I rb. 12 kop. 
siemię lniane 2 rb. 20) kop. 


Czystopel. — mo w nat. 116 12) zoł. 69—70 k., 
. 43—44 kop, mąka 7 rb. 20k, 


Ryga. - Pszenica I rb. 02 kop., żyto 88 kop., 
owies 65 — 69 kop., makuchy lniana 1 rb. O1 kop. — 
1 rb 02 kop. , 

Borlia. — Pszenica 208 /ą mar. i 1983/, mar., Zy- 
to 119 mar., owies 147 mar., jęczmień 116 — 122 mar. 

Gdańsk. — Owies 142--151 mar., otręby pszenne 


92 — y6 kop. 


„_ Hamburg. — Żyto 107 mar, jęczmień 104 mar., 
owies 150 — 113 mar. 


Glełda Petershkurska. 


Du 13 maja 1910 r. 


407, Państwowa renta . i sses’ 913,* 

4:/407, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. . , — 

50/, pożyczk. prem. 1864 r. . . . . . 452.456 

ŚM a a IBO s, epa * VA 

50/, obl. prem. Szlach. Banku . . . . 321'1ą 

Akcye Potęrsbarsk. Międzynar. Komorc. 452 
„  Petersb. Dyskont.-Pożycza. , . . 515 
„  Rosyjsk. dia Handlu Zew.  . . 41213 
„ T-wa Odlewni stali „Sormowo” 143 


Brausk, Reltk. Fab. . . , . . pa 


„  Patiłowsk. . e « « « «s « » 130", 
» Bakiúsk. T-wa Naftow. . . . . 292 
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego = 
„ Naft. i Handl. T-a Mantaszew i Ko. 125' s 
„ Potorsb. Prywat. i Komm. . . . 2021/4 
„  l-go T-wa Żogl. po Dnieprze . . — 

» 2go » - . = 
Bainan s » nn wy 225 
50/, pożyczka 1905 r. . »« » eè à 104 
D/o 3 1906 tate 6 «w - 104 
50/, świadectwa włościańskie . . , « . 100 w 
507, pozyczka 1908 r. . « p . 104/* 


Usposobienie z walorami państwowymi i promiów- 
kami stało; z papiorami dywidendowymi chwiejne. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
-—0:0— 
Duia 18-50 maja 1910 r, 


Beriln. Wypłaty na Petersburg . 216.7-5 
Kara wekslowy na Potersbarg ua 8 dni —.— 


41/,9/, pożyczka 1905 r. .  , 100.30 
40/, renia państwowa 1894 r. 92 Tu 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. » 216.75 


Dyskonto prywaiue "u, „ PWL 
Usposobienie ku kchńccwi giełdy mccne. 
Wiedeń. 5% pożyczka rosyjska 1908 r. m 
Paryż. Wypłaty na Petershurg: 
Coua najniższa . 26600 
Coda najwyzsza . . . . 36200 
40/, renta państwowa 1891 r. —— 
43% pożyczka 1909 r. . 401.30 
50/, pozyczka rosyjska 1906 r. . 104.05 
Dyskonto prywatne. . . 2/74 
Usposobionie chwiejne. 
5 103/, 
4'/ą/6 pożyczka rosyjska 1909 r. 100i 
99 
flho n n 1909 r. 941/2 


D 


RZEP OE O W: 


K I 


N 125 


Mowy na pogrzebie 
Elizy Orzeszkowej, 


—)00— 
Mowa p. Edwarda Paszkowskiego. 


Od braci Twoich kresowych śŚwiadec- 
two przynoszę, iż w żywot nasz ciężki i 
smutny wpłotłaś złote promienie słońca, 
którego siła tajemnicza moc ducha człowie- 
czego stwarza, ocbrania i krzepi. 

I—jeżeli do wzmożenia uczuć serdecz.- 
nych i głębokiej czci dla imienia Twojego 
świadec.wo takie przyczynić się może — 
awiadczę. 

I, jeżeli duch Twój wyzwolony dowodu 
z usiug ziemskich pożąda, w imieniu braci 
Twoich kresowych świadectwo onych za- 
sług przeogromnych—składam. 

Niechaj nieśmiertelną czcią otoczone 
będzie imię Twoje, bo wszystko, co było w 
Tobie myślą, wolą i sercem, narodowi Twe- 
nin oddałeś. 

Niechaj wieczra  szczęśliwość duszy 
Twcjej kochającej i ofiarnej towarzyszy, 
a puścizna, którą nam zostawiasz, bogdajby 
przez opieszałość naszą zmarnowana nie 
była. | 

s Pokój Tobie, a wieczny żywot ziarnom 
radnym, które w piers: naszej, bolem prze- 
oramej, ręka Twoja dobrotliwa, rozumna i 
pzewidnjąca zasadziła!... 

Mowa mec. Kijeńskiego. 

Gdziekolwiek wśród globu ziemskiego 
biją serca polskie, gdziekolwiek żyje myśl 
polsza, wszędzie dzień 18-ty maja był dniem 
ciężkiej żałoby, bo w tym dniu przestało 
bić wielkie serce Elizy Orzeszkowej. Zbioro 
wa dusza polska łka z żałości, bo utraciła 
tę, co budziła do czynu, krzepiła w cierpie- 
riu,—co głosiła miłcść ziemi i ludzi, — co 
krzewiła hasła sprawiedliwości i prawdy, 
jedności narodowej i pojednania klasowego, 
—co uczyła trzymać straż na zagonie oj- 
czystym i pilnować teo zagonu do ostat 
niego tchu,—co odczuwała niedolę ludu i 
warstw robotniczych, co zawsze służyła na- 
rodowi mądrą myślą, rozumną radą, blas- 
kiem swych pięknych uczuć. 

Zgasła gwiazda wielka 'na firmamencie 
raszego nieba, która roztaczała blaski wśród 
mroków naszego skałatanego bolami życia. 
Książkami swemi karmiła naród i krzepiła 
go. Dzieła Jej, w których rozsiała mnóstwo 
cudnych myśli, rozniosły sławę imienia pol- 
skiego wśród obcych, a Jej samej, na na 
szą pociechę, zjednały nieśmiertelność i 
przednie miejece wśród najlepszych naszych 
postaci narodowych. 

Taką to wielką postać odebrał nam los 
i dlatego pełni dojmującego smutku stoimy 
u jej mogiły, aby Jej szczątki doczesne po- 
żegnać na zawsze. 

Towarzystwo opie"i nad dziećmi żegna 
w Orzeszkowej wielk ego swego przyjaciela. 


Z całą mocą przekonania podzielała ona 
hasła, które służą pobudką dla naszego To- 
warzystwa do opiekowania się ubogiemi, za- 
niedbanemi i opuszczonemi dziećmi. 
kiem nad smutkami, Żałością nad żałość a- 


zaniedbane. 


pierwsza obudza współczucie, 


groźbą dla narodu każdego są jego zanied. 


Smut- 


mi wydawały Jej się zawsze, z jednej stro 
ny starość opuszczona, z drugiej dziecięctwo 
Poczytywała je za dwie wiel- 
kie niesprawiedliwości, dodając, że jeśli 
to druga — 
dziecięctwo zaniedbane—ze współczuciem łą- 
czy trwogę,—bo pierwsza bolesna jest, druga 
bolesna 1 groźna. „Wielką groźbą, straszną 


bane dzieci. Czyliż potrzeba wyjaśniać, wy- 
liczać: dlaczego? Zaniedbanie fizyczne rów- 
na się tu w grozie swojej zaniedbaniu du- 
chowemu, bo najczęściej w parze chodzą, 
lub jedno za drugiem zblizka pustępuje*. 
A rozumiejąc rzecz w ten sposób, tłumaczy- 
ła, że nigdy nie może bzć za wiele narzędzi 
ratunkowych dla uzdrawiania, oczyszczania 
i krzepienia ciał i dusz dzecięcych, zanu- 
rzny:h w otchłaniach zaniedbania, zapom 
nienia... 

Zaznaczywszy następnie, że podczas ju- 
bileuszu Orzeszkowej, Towarzystwo opieki 
nad dziećmi cazwało jedną ochronę Jej im.e- 
niem, mówca przypomniał, że, na prośbę re- 
prezentowanej przez niego instytucyi, Orze- 
szkowa nap sała cudną odezwę du ziemia- 
nek, p. t. „Do Was, które oko w oto w 
oblicze Matki patrzycie", z wezwaniem do 
składek na ubogą dziatwę. 

„/ałość—sończył p. Kijeński — przejmu- 
je serca nasze, że księga czynów t'go wiel- 
kiego człowieka już się zawarła na wieki. 
Wraz z całem społeczeństwem  boleje nasze 
Towarzystwo, a wśród niego i nasza dziat- 
wa. Przynosi ona na grób swej dobrodziej- 
ki kwiatki z pól i łąk naszych, jako objaw 
żałoby i niewygasłej wdzięczności. 

Przekazujmy wszystkim naszym dzi- 
ciom i całej wogóle naszej młodzieży pa 
mięć o Orzeszkowej, o Jej wielkiem sercu, 
o Jej czynach, —rozpalaj.my w młodocianych 
sercach niewygasłą po wszystkie czasy cześć 
i wdzięczność dla zasług tej wielkiej posta- 
ci. Uszlachetnimy tym sposobem nasze mło- 
de pokolenia. 

To nasz wielki i szczytny, wspólny dla 
nas wszy tkich, obowiązek“. 


Mowa dr. H. Nusbauma. 


Jeżeli wobec każdej świeżej mogiły ma- 
my racyę rzec: oto stoimy wobec majestatu 
śmierci, to wobec tej tu, dzisiaj, przenika 
nas przeświadczenie, jako stoimy wobec ma 
jestatu sz zególnego. - 

Albowiem zasnęła na wieki dostojnica, 
namaszczona przez [Jucha świętego ku apo 
stolstwu sprawiedliwości i miłeśc! Z Bożej 
łaski dobra anielica ra ziemi! Mocarka 
duche! 

Smutna, bezbrzeżnie smutna, przez ciąg 
żywota swojego była królowa pasza, albo- 
wiem oczy J3j kochające, kochane, zwracały 


NAJNOWSZA UDOSKC- 
NALONA MĄCZKA MLE- 
CZNA DLA DZIEC! == 


guteruia 
kielecka 


Zródło radyp: vyncr, 

= r 
CO w 
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Sklady fabryczne maszyn i narzędzi rolniczych 


A. Prokupek 


Puleca ze s'ładów znakomite: 


Siewniki do saletry "owe 


rzędowe. 


Podgartywacze *kiego"i Czernow. 
w Separatory oc Reno. 


Zaiwiarki, Kosiarki, Grabie 


udcskonalcne »Pianoc. 

Wialki wybór najrozm. części zapasowych. 
Parowe kompety Richard 
Garrette i S-wie, Motory Naf- 
towe i Maszyny do mieszania i wy- 
rabiania ciasta, 


M potwór 


Kreszczatyk 36. 
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k*nkurencyi. 
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SĘ”, 
<kj; ; 
Kijów, Kreszczatyk 25. 
Hofhera i Schrantza 
nic toniczynowo. Wialule-scrtyrówki. 

? Zmiwisrki. Wiazałki, 
A. Mac Gormck a żynowe i talerzowe. 
Ra usei zapasowe. 


Bezakowska 31 
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Pons:cchy. skarpetki damskie, me kie i dziecinne, łotra iar slaaskio i Vo- 
stromskie, tkaniny bawcłniane, medapoiaa Narsu, batyst, szyfon Szefting. 
terye Eolorowane na bluzki d m=%ie i bieliznę męską. 
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Kreszczatyk 36. 


L Dirojewski i K. Grabowski 


lokomobile, lokomobile s*mocho- 
dy. Młocarnie parowe. Młocar- 


Pielaczki Drzewieckiego i <Planot< Ubsypniki do kartofli. 


w Kijowie 


walnie, 


i inne. 


benzynowe 


Ma- 
Ceny rzet'lne i bez 
13053 


16021 


Gratie. Brony srrę- 
Szpagat Manilski. 


się najskwapliwiej ku płaczącym i 
zawodzącym, ku męką dotkniętym, ku o- 
słupiałym z żalu od niesprawiedli wości srogiej! 


| (Chanteclair 
| 


ZAKLAD LECZNICZY 


pod kieronkiem D-ra Kozłowskiego. Otwar- 
ly ad 1-go kwietnia do 1-go listopada. Blizszych in- 
W Warszawie Kare. Teow. Hyvien. 


18163 


lodownie pokojowe, amerykańskie 
maszynki do robienia lodów, wanny, prysz-|I 
nice, kolie, kuchnie naftowo - spirytusowe, 


Brzytwy, noży: zki i scyzoryk) ze Stali angiojskiei, 
najlepszych zagranicznych fabryk. 16481 


M$ Ceny fabryczne "WĘ 


Józef Orłowski 


Nasiona buraków pastewnych i marchwi; 


Kartofle nasienne. 


| Pocztai telegraf: Mohylów-Podolski. wawehysiawe 


Ghnński Magazyn | 


skargi 


Smutna. bezbrzeżnie smutna, przez 


ciąg żywota swojego była królowa nasza! 
A w tem Jej zasmuceniu jakaż bzła 
praca Jej żywota? 


Pocieszać smutnych, do czynu owóac- 


nego poduziecać przeciwnościami zniechęco 
nych, wysiłkiem własnym prostować cięża- 
rem doli zgiętych, upadłych podnosić, wyz- 
walać grzechem spętanych, 
sprawiedliwych, dobro budujących zachęcać 
do wytrwałości i ofiary, przekonywać wąt 
piących o wartości cnoty, wzruszać najber: 
dziej zatwardziałych wielkiem słowem mi 
łości i potęgą prawdziwej wzniosłośc ducha. 


nawracać nie- 


Taka była praca jej żywota! 
Praca ta była bezustanną Jej żywiącej 
emanascyą, a dla potomności pozostała dzie- 


dzictwem błogosławionem w Jej księgach — 


księgach, w znaczeniu  ziemskiem, iście 


świętych! 


Smutna, bezbrzeżnie smutna przez ciąg 


żywota swojego byłaś—alcś wierzyła mocno 


w nadejście królestwa niebieskiego. 

Wiara ta była jedyną życia Twojego 
osłodą! 

Oby duch Twój został pocieszon;! 

Oby przyszła pomyślność narodu Two- 


jego i lepsza ludzkości całej dola, szczęściem 


niebieskiem uradowały ducha Twojego, tęs- 
knotę Twojego życia! 
Bądź błogosławioną, 
sza! Królowo nasza! 
Niechaj cenie Twoje święte przyjmą 
hołd, cześć i wdzięczność serdeczną4—pomię- 
dzy innymi niezliczonymi i od rodaków 
Twoich, członków gminy wyznania mojżeszo- 
wego m. Warszawy, 
być mi poruczono! 
Cześć Twojej pamięci! 


Preyjaciółko na- 


Mowa prof. Króla. 


Któraś nad płomienne przebłyski chwi- 
lowego bohaterstwa wyżej ceniła wytrwałą 
pracę codzienną, corocznie świeżą orkę pod 
zasiew plennej wiedzy, Wielka Nauczycielko 
narodu, Krzewicielko oświaty powszechnej, 
świeć nam przykladem w potomne czasy! 

Któraś na równi ze wspaniałemi oka- 
zami sztuki ogrodniczej ukochała skromne 
kw'ecie łąk nadniemeńskich, Miłośniczko 
i Zaawczyni szerego tłumu, jego sił żywo- 
tnych i twardej doli, wierząca w zorzane 
blaski przyszłości, bądź błogosławiona! 

Któraś z górnych przestworów skrzy- 
dlatej wyobraźni rada zstępowała na niziny, 
ożywiając pracę myśli gorącem umiłowaniem 
dubra wspólnego, nieodrodna Córo Stasziców, 
su zodra Dobrodziejko łaknących tłumów, 
niech pamięć Twoją otcczy niewyga ła wdzię 
czność pokoleń! 


Mowa dr. Zygmunta Kramsztyka. 
W żadnym narodzie — w nowych przy- 


których rzeczmkiem 


tego, co w Polsce znaczenia. Poeta zwie 
się tu wieszczem, prorokiem, bo w braku 
reprezentacyi narodowej i rozpraw swobo- 
dnych jedynie poeta myślą szeroką i zapa- 
łem mógł narodowi jednolity nadać kieru 
nek. I szły dążenia i myśli narodu za wska- 
zówkami poetów, a po różnych drogach. 
Długo przebywała myśl ta wśród przeszłych 
jedynie dziejów, ubrawszy je w szaty naj- 
piękniejsze; długo żyła w jakiejś uroczej, mi- 
stycznej, rnesyanicznej przyszłości. Wresz- 
cia po nowej klęsce wygłoszono hasło życia 
jedynie praktycznemi potrzebami chwili, ha- 
sło pracy organicznej, zdobywania bogactw. 
Ale ten prożram jest w pewnym względzie 
jednobrzmiący z karyerą osobistą i obłudzie 
łatwo pozorów udziela. W owej właśnie 
chwili wystąpiła Orzeszkowa ze swem ha- 
słem obowiązku. Srodka za cel brać nie na- 
leży; nie majątek, gdziekolwiek zdobyty, ale 
praca osobista w domu, w najgorszych wła- 
śiie warunkach, a z nieod tępną myślą 
o kraju—taka tylko praca tę przyszłość zbu- 
duje. Jak żołnierz na posterunku, jak ułan 
na widecia, tak każdy członek narodu pozo- 
stać powinien ne:łomnie na swem stano- 
wisku. Była to rada najprostsza, najmędrsza 
i najbardziej męska. A choć obowiązek 
Orzeszkowej był twardy, takiemi ponętami 
uniata go ot czyć, że pokolenie w wielkiej 
częśc! poszło za tą wskazówką. 


W wewnętrznych stosunkach narodu 
stanęła jako obrońca najsłabszych, jako gło- 
sicielka sprawiedliwości społecznej. Nie sa- 
motna była na tej drodze, spotkała się z naj- 
większymi i najszlacaeta'ejszymi, ale z nie- 
zmiernym zapałem i wytrwale głosiła to 
hasło. Orzeszkowa należy do najgorętszych 
rzecznirów myśli samodzielnej, równości lu- 
dzi, postępu i demokracji. 


Nietylko działaczem społecznym-twórcą 
była, artystą. Stworzyła mnóstwo wspania- 
łych obrazów, żywych postuci i powikłań 
ludzkich. Jej powieśsi nietylko są piękne 
i zajmujące, ale budzą najszlachetniejsze 
uczucia; po przeczytaniu jej książki człowiek 
lepszym się staje, a pod tym względem 
taką ma potęgę, że nie wiem, który z pisa: 
rzy może się z nią porównać. Dobroć i szla: 
chetność główne snamiona jej charakteru, 
nadają jej książkom swe piętno, życie i pisma 
były u niej w zgodzie: pisała, jak żyła. 

Nad otwartym grobem Orzeszkowej Tow. 
kultury polskiej składa hołd głęboki jej my- 
sli szer. kiej, szlachetnym uczuciem, niezło- 
mnemu cbarasterow', nieobjętej pracy, jej 
hasłom wzniosłym i wielkim zasługom dla 
narodu. 

Jeszcze Tow. miłośników przyrody po- 
leciło mi wyrazy «zoi głębokiej złożyć pa- 
mięci tej, wtóra przyrodę tak pojmowała 
i kochała, która na wielkie obrazy natury 
patrzyła okiem wzruszonem i zachwyconem; 
czuła duszę zwierząt i roślin i miłość ku 
nim budziła; które ukojenie po walkach 


najmniej dziejach — nie miał pisarz, poeta |i pracy znajdowała w kwiatach. 
1 


Bluzki, kapelusze, 
szpilki, woalki, 
guziki, wachlarze. 
Salynki, krepeny. 
Duży wybór. === 


“~= Nizkie ceny. | 
4 Prorczna. j 


E. HERSE 
POLSKI MAGAZYN 
gospodarstwa d'movego Lamp i Naczyń 


Samowary, łyżki, ucze widelce i platerowane 

wyroby Frsgeva i Kruppa, Naczynix niklo- 

we, alumaniowe. cmaliowxne, kamienne, por- 
celanows i szklane. 
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Poszukiwany jest 


LOKAJ, 


mający dobra atestarye. Bankowa 10 
ju. 3. Od 12-ej do 2 ej. 


Uzdolniona 


Była 


Admsnistracya »Dzienn 
ul. Chałułańskiego. 


cały rok. Pokoje 
Kuchnia wy- 
Ceny od 5ciu do 10 cu 
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NAESTCZATIN.29 


ma szycia. 


w średni 
ki w gospodarstwie 


WEKKA” 


robienia wszgl. konserwów | 


na wyjazd. W.- Włodzimierska 37 m. 13. 
S. Z. 181 


nauczycielka gimnazyun, 
posiadająca praktycznie 1 te: 
oretyczaie języki obce, lu rature i bi 
storyę polsrą poszuk. kondycyi Adres: 


Zakład naukowy żańtki 


w SKOLIMOWIE 
pod Warszawą stac. kol. Wilanowski-j. 
ua wzór angielsk Bedales, Eg'aminy 
wstępne od I-go do 15 czerwca i I go 
Poczta Pres: czno. 


krawcowa poszuk. 


Kroszczalyk 58 m. 17. 


kuje mie='a wyjęszyciel* 
Srawisze4e. 
k jowska w domu Pelejowy dla ra 

1+ 


Mowa Józefa Kotarbińskiego. 


Gdzie tylko sięga polska mowa, tam 
dolatują dźwięki dzwonów żałobnych, głoszą- 
cych wielką stratę, jaką poniósł naród nasz 
i literatura pclska. Zegnamy dzisiaj w tej 
trumnie zamknione szczątki tej, która była 
przez lat czterdzieści kilka światłem, po- 

ikrzepieniem, przewodniczką całego pokule- 
nia, która budziła najszlachetniejsze uczucia, 
rozjaśniała mroki czasu, wskazywała bra- 
tniej rzeszy drogi pochodn w przyszłość, 
głosząc hasła odrodzenia przez pracę i mi- 
łość ojczyzny. 

Od wielkich poetów naszych odziedzi- 
czyła poczucia misyi społeczno-narodowej, 
zrozumiała, że w życiu społeczeństwa pol- 
skiego p.winna skupiać siły duchowe na- 
rodu w jednym płomieniu zapała i pracy 
dla ogólnego dotra. 

Grówną dżwignią jej duszy, najszlache- 
tniejszej ze szlachetnych, było serce kobiece, 
bezmiernie współczujące, nieobojętne na ža- 
dne cierpienie, serce, w którem odzywał się 
żywem echem ból bólów, na niedole malu- 
czkich i upośledzonych. Przykuzaniem jej 
najpierwszem, a zarazem instynktem wrodzo- 
nym było, według słów Mickiewicza: 

Srnuć miłość, jak jedwabnik nić z piersi swych szuje; 
Lać ją z serca, jak Zródło wodę z wnętrza leje; 
Rozkładać ją, jak złatą blachę, gdy się kuje; 

Z ziarnka złotogo siać ją, jaz się zboże sieje. 

W młodości duch jej skrzepił s ę w cier- 
pieniu, urósł nad ból i mękę osobistą, wsłu- 
chał sie w niedole otaczającego świata. Uko- 
chała Orzeszkowa całą siłą głęboriego, współ. 
czującego serca tę ziemię litewską, której 
była wierną i przywiązaną córką, ukcchała 
te bory odwieczne, ukochała te łany „malo- 
wane zbożem rozmaitem, wyzłacane psze- 
nicą, posrebrzane żytam*, ukochała szlachtę 
zagonową przywiązaną do prastarej tradycji, 
pielęgnującą złote dźwięzi mowy zygmun- 
towskich czasów. Ukochała lud wiejski, po- 
grążony w ciemnocie, żyjący w nizinach 
wśród mroku, nierozjaśnion'go jeszcze ju- 
trznią nowych czasów. Ukochała małe mie- 
szczaństwo, ciche, ubogie, pracowite, e%ono- 
micznie bezsilne, cierpliwie znoszące ciężkie 
warunki, wynikłe x ostatnich wstrząśnień 
dziejowych. ściśnięte obręczą ekonomicznej 
niemocy. Zaglądała do nor wilgotnych, do 
chat przedmiejskicb. 

Ona pierwsza w literaturze naszej odma- 
lowała życie i obyczaje tej warstwy, jej bory- 
kanie się z biedą codzienną, jej ciche smutki 
i bezpłodne wysiłki. W szarą przędzę Życia 
bez jutra wplatała złote nitki poezyi. Współ- 
czuła każdej nied.li, każdej niemccy społe- 
cznej, zapatrzona w gwiazdę wszechmiłości 
na dalekim nieboskłonie dziejów. 
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REDAKTORZY I WYDAWCY 
TOMASZ NICHAŁOWZKYI 
AXTONI CZERWIŃSKI 


krawcowa poszuk. miaj- s nie drogo 
sia A A szwzczki Do sprzed ania Isriwpinn. 
Ulica Gogolewska 28 m. 2. 18117 
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100 — 200 dziesięcin 
bez səarwitutów z wodą chcę naty: w 
okolicy: Wołoczysk, Zzmerynka, Kijów, 
Może być młody las lnb zrąb. P. K. 
Witman ul. Witte 20, Od sa. 13023 


Student medalista 


wieloletni prakt., poszukuje lokcyi na 
lato w Kijowie, albo w Światoszynim, 
albo na wyjazd. Starozytne i nowo ję- 
zyki, matematyka, ćwiczenią rosyjskie. 


ika< S. J. 
18149 


Oferty co adm'nistracyi »Dzien. Kij.e 
W. R. 18039 
Student prawnik, porzucający 


uuiwersyiet poszuku © 
Adres: Pos:te-rrSlan'e, 
1803= 


Marya 


18147 stałcj "posady 


Płoskirów. St. Janowicz. 
7-m10 klasowa) panny 


k. leke. ua asi Z pensyi S umskiej dwie nauczy- 
b roczuej. 151 cielki — j dna niemka z angielskim, 
J 


druga polka z wyzszą muzyką, franco- 
skim, polskim poszuknją kondycvi na 
wakacyc na Podolu, Wołyniu lub Ukra- 
inie; poządanaby było umieszczeni się 
w jednyw domu lub bliskim sąsiedź- 
twice. Adras: Suchedniów gub. kie- 
locka dla M. S. i L. Ł. 16038 


M nrzyj j du. ucznia zap. opiekę. 
ogg Utrzym  jaknajlepsze. Mar- 


Włodz. 45 m. 17. Włyńska. 18119 


prywatnym do- 
18151 
m wioku prszu- 


gub. 


energiczna znaj. grun- 

e EE A 3 p ķ, mejs. do Gz.eci, przy wio- Osoba townio gospodar. wszech- 
Aluminiowych naczyn OSZUK. kowej osobio, lub dozorcz.|stronnie oraz ku;hnię dobrą, posiadaj. 
( wies,kania, mam revomcnd., wn cm f rekomenda:yc poważue. przyjmie miej- 


TETE ju 
pclski i niemiec. X 


| 
1 > 
-no<, Mikcłaiowska 4. 
wej w dziedzinie 


downietwa, Adres: 
Dzieu. Kij >Tlazyniero 


COE | a rza 
drugiego kursu wydziału 
agronomiczn. szkoły Rean- 


w majątko. łaskawe 


18135 


18127 Ę 


szw. Admin, »Dzien. Kijow.e M M. 


znajom. buchalt.) do mag. »Oswioszeże 


poszukuje posady stałej lub czaso- 
mechaniki i bu- 


Specyalny skład 
wychilatarń 


F., Suka 


przeniesiony za 
stat na Bezakow- 


sce zaraz ua wsi lub w mieście. Ofer- 
ty; Poczta Czrczelnik gub. podolska. 
Poste restante M. Z. 18120 

gim. zna. polski gruatow- 


SKOf-łam nie. fr. (teor. i prakt), 


niem (teor) poszuk lekcyi na AŻ 


15156 


potrzebna młoda osoba, znej ięz. 


esp., (poządan. 


18162 


nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych książok, nic- 

zbędnych w każdym domu polskiin, po- 

rozumieliśmy się x wydawcani i odsię- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszymi pranumorstorom 


Dzieje Polski 


a5i z „a (M. Podwalna 15 m. 14, 124 
U pokój do wynzj. przy 
aik Na lato polsk. rodz. Dom thok we 
NASLROCWAR IJ. tramw., w ogrodzie, wanna, wygody, na 
ząd urzym, l-a baczna Lina (za po- .. s 
17691 Plirschn.) Nr 3 m. 24. 18153 
a wakacye lokcyę moz. lub akomp. 
(wyż. k. szk. muz.) ch ę dostać, 2 
au Re jęz „TAR przedm. ai RE: p T WAŁA Dzi 
ulw.-Kudriawska Nr 7 m. 15. Wład. s la udostępnienia prenumerat. «Dzien- 
i R nżynier- Technolog 


Ańministracya 
wie. 18140 


amp żaro- 


ką Nr27. Skład 


został przeniosiony chwilowo do lokalu 4 kursu poszukuje kon- złączony zo lał z 
Siewniki. Brony 507: Wrs Stawki. Wale Kem- = y 5 Student diler 4 Pforczii zlo. warsztatami dla 
s y pleella. Seperatory. Opryskiwacze. 10. Szy!ań ki. dla Stad, 18'23 reparacyi lanp 
W 02 oml 2 MEC OORT ZĘ EL 2 żarowych ilatat 
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a, 


ezzyst. ed r. 1900 w Warszawie. 


Kozłow 


WYTKONYWA: 
ra M $ a © mwewic i na prowincyi — w dwo 
Kanalizacye-wodociagi rach, wilach i pałacach, przy zastoso- 
wan: najlep- z a 
szysh sra DEF" Wodociągi pneuma- 
* c e Ogrzewanie centralne — Wentylaryć. — Drenaż. - Po- 
Yy ZE: miary, Projekty tochniczne i kosztorysy. 


Wiejska Nr 18. Telefon 46 02. 


ski 


nabywać można jak zawsze ze zuizką 15-32". 


Potraga. 


Prukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Drorezna 9) róg Puczrińskiej, 


18111 


Kapiele morskie zimna i ciepłe. 
Las sosnowy. Kurhaus przebu 
uowany. Nowy zarząd. Studnia 
artezyjska, wcdociąg'. kanaliza 
cya. Teatr, orkiestra, reu"iony. 
l.akarz zakładowy: dr Krysin- 
ski z Warszawy. Ubjasniena: 
wynajem mieszk:ń: Zarząd ką- 
pielcwy (p. Jasińska) [staga 

gub. Kurlanńzyu, 


Bez chlorku-Bez sody-Bez 
Sprzedaż A 


15709] Sktad głowny: Kunów +J u-r-o t a-,, 


na Face -70+ 


Koła Kobiet 
CE 6 
= 


zle. 


Zupa — 10 kop., mięso 
lesn0 


<ania kuchnia 


Polek. Dajo obiady od 
1 — 4 po poiudoiu 


po 25 kop. 


dyekłejowska.26 m. 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałom na województwa. 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb, 1 kop. 40 I Rh. 1 kop. 60 
(w broszurze). | (w oprawin). 


Fun | Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniow 


15 kop. j 
l 15 z dołączeniem kosztów przesyłki. 


meme 


